
Va!etyf?£ć roriJow a  cnłactiiła rvc?a łf»m .
R

K r a k o w s k i  ■ 5
Redakeya i ftdministracya: Kraków, tij. Ounajewrkieao Nr. 7 

- Telefon Nr. 2502. P. K. O. Nr. 140.011.
Biuro miasiov/e admiuistracyi: Kurmekcka 1C. Telefon Nr. 2083 

Prenumerata w Krakowie: miesięcznie z odnoszeniem do domu M k 120* -  Zamiejscowa M k * 2 5 " -  Rękopisów Redalteya nie zwraca

Nr. 53. —  Kok iV. K f ik k Ó W ,  SrOil& 2 d  tU — JO 1 9 2 1 . Redaktor naczelny: Józef Rączkowski.

Vctum zaufania,
Kraków, 22 lutego.

Dzisiejsze posiedzenie sejm owe będzie miało 
Znaczenie decydujące. Dy skus/a nad espose 
prezydenta m inistrów  zostanie ukończona, a pc-d 
glosowanie przyjdzie wniosek posła Federow i 
cza o wotum zaufania d la  rzędu. Przedtem za ­
bierze jeszcze głos preińier i odpowie na wszel­
k ie zarzuty i wątpliwości, podniesione w  czasie 
dyskusyi pod adresem  gabinetu,

Truduo bawić się w p.oroctwa; nikt nie wie 
z pewnością, jak wypadnie głosowanie i  jakie 
korsekwencye wyciągnie, zrń prezydent mmi 
strów. jest jednak rzeczą wysoce prawdopodo­
bną, że wniosek po&ia Federowicza uzyska więk 
szoso i że w Izbie zapadnie uchwała, wyrażają­
ca zaulanie rządowi.

W  normalnych stosunkacn wystarczyłoby to 
Uajzupeł iie j; dalsze pozostanie rządu u steru 
zgodne byłoby z zasadam i parlam entaryzm u i 
z  logiką faktów

W  Polsce, zwłaszcza w chwili ooecnej, sytua­
c ja "  jest bardziej skomplikowana.

Przedew szys'1-kiem rząd m a do ro zw ią za n a  
problemy nieśiyclianej doniosłości i to tak tru­
dne, że chw ilam i robią one wrażenie niewyko­
nalnych. Sfinalizowanie pokoju w  Rydze, od­
w lekającego się wskutek stanow iska delegacyi 
rosyjskiej załatwienie kwestyi górnośląskiej, 
■wileńskiej, pr*cm ówad*.eńie K raju pa zez k-y- 
żya żywnościowy, zreorganizowanie adm inistra- 
cyi i  skarbu, rozpoczęcie odbudowy —* oto kil" 
ka najpilniejszych, nie cierpiących zw łoki za 
dań ohccnego rządu. Ludzie, którzy się spełnie­
n ia  ich podejm ują, muszą mieć ■żelazne wprost 
poparcia całego narodu, jego czynną pomoc i 
Współpracę.

pos awa społeczeństwa i stronnictw r je  daje 
niestety tych g-waraneyj.

Znaczna część społeczeństwa nie zrozumiała 
jeszcze donio^jości dziejowego przewrotu i obo­
wiązków, jakie ma wobec państwa polskiego. 
Duże odłamy myślą ciągle kategory&mi niewo­
li, odmawiając państwu świadczeń, jakie mu 
się należą. Widziany to naprzykład w ilości pła­
conych poda*ków. Ogromne rzesze obywateli 
rozumują znowu, ze państwo polskie powstało 
P" to, abv być dia nich dojną krową. Ono ma 
ich utrzymywać, zapewniać beztroskie żydie i  
Zupełny dobrobyt. Panuje u nas istotny natłok 
kandydatów do służby państwowej, mamy set­
ki tysięcy pretendentów do synekur, zapomóg 1 
Wsparć, a stosunkowo mało ludzi, którzy zdają 
s°bie sprawę z tego, ze państwo nie potrafi za­
spokoić wszystkich potrzep, że konieczną jest 
bsilna praca każdej jednostki nad ulepszeniem 
i rozwojem własnego warsztatu. Najeharakte 
fysłycznjgjszyw aaś i najsmutniejszym objawem 
tast fakt, że ci sami, którzy od państwa i rządu 
domagają się złotych gór, winę za wszystko spy 
cb a ją na,, rząd. Niedcntag».nia, trudne warun­
ki życia, spow odowame powojennymi stosunka­
mi, a spotęgowane własnem lenistwem, wszysl 
ko to zapisuje się na rachunek rządowy. N ic 
dziwnego, że w tym stanie rzeczy ułatwione za­
d n io  ma^ą nas,; wrogowie z Zachodu i Wscho­
du, których pierwszym celem jest podkopanie 
r°zwoju gospodarczego kraju i wzbudzenie nie­
ufności mniej uświadomionych warstw spole- 

distwa do rządu i państwa.
Równie nie wesoło przedstawia się bilans pra- 

szeregu naszych stronnictw. W iele z nich 
®ie chcą v.ziąć odpowiedzialnoścj za iosy kra 
•U, wybierając dla siebie łatwiejszą i wdzięcz- 

rolę demagogicznej opozycyi. Stronni­
c a  te obniżają swoją agitacyę powagę rzędu 

Wewnątrz i na zewnątrz, krzyżują jego p.a- 
y i zamierzenia. Zamiast uświadamiać społe- 
7'eństwo i skłaniać je do twórczej pracy pań-
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do wzięcia na swoje barki brzemienia rządów, 
nie występują one w  sali sejmowej wprost prze­
ciw obecnemu gabinetowi. Dlatego wszystkie tu 
stronnictwa —  z wyjątkiem jawnie frondują- 
cycn szkodników z grupy Stapińskiego —  za* 
cbowują wobec rządu „wolną rękę“ , , .prawo 
kiytyk,i“ , „neutralność1*, dlatego nawet gotowe 
są przez swe bierne zachowanie umożliwić mu 
votum ufności.

Należy tedy jasno postawić kwestyę: czy vo- 
tum ufności, udzielone rządowi w Izbie, —  przy 
wstrzymaniu się znacznych grup od glosowa­
nia — samo przez się wystarcza? Czy gabinet 
prezydenta Witosa ma po takim wyniku głoso­
wania pozostać, bez względu na to, có siię dzieje 
poza Iznąr , ^ T

Odpowiedz tnusi wypaść ujemnie. N ie wolno 
aby jedni pracować wśród najcięższych waran 
ków, biorąc na siebie nie tylko brzemię obowią 
z,kow, ate i  otnum ze. wszelkie niedomagania,

sze; jeśli ma być dla rządu czemś pożyty wnrm, 
musi p~siidać konsekwerieye także poza Izbą 
poselską. Rząd pozostanie u uteru tylko wtedy 
jeżeli jopowib się za nim znaczna więiiszość i 
jeżeli ta większość przystosuje do swej dzisiej­
szej decyzyi także swoją politykę w kraju, Vo- 
tum zaufania, któreby zosrato uchwalone przez 
stosunkowo małą liczbę posłów, przy wstrzyma 
n;u się połowy Sejmu od oddania głosu, rząd 
nie będzie mógł uznać za wystarczające, a na­
wet wtedy, gdy głosować będzie za n im ’ znacz 
na większość, pozostanie on na stanowisku tyl 
ko po udzieleniu moralnych gwarancyj, że zau­
fanie to nie jest jednodniowe i że n ie kończy 
się  ̂ono i w rói gmachu przy ulicy W iejskiej.

Stronnictwa sejmowe muszą się zdecydować 
ha zasadnicze jpostawiehió spu 2w y, łatanina t  
dnia ua dzień nie zażegna przesilenia. Niedo- 
trzs manie gwąmncyi jutro lub pojutrze spowo­
dowałoby nową powrotną falę kryzysu. Najszko

a  drudzy cały czas i siły  pośw ięcali dem agogi- dliwszem  zaś byłoby d la  państwa, gdyby pize- 
cznemu podkopy w a r iu  po w ag i rządu i grom a- | silenie stało się chroniczne. - 
dzeniu atutów  wyborczych. G łosowanie dztaiej-

Francusko-poisKa konweneya wojskowa.
Pomoc zbrojna Francyi przeciw  Niem com r

bolszewikom.
W spółdziałanie przeciw

°vlr
»:z
feie

°wej, tło współdziałania z rządem w ciężkiej
one najniższym in- 

kują przewrotnie każdy

Warszawa (cel. M.J. Z Paryża donoissrą tutaj 
pod datą 18 lutego: Rokowania francusko-pol­
skie dobiegają końca. Na Quaj d‘Oi-sey-odbyła 
się pod przewodnictwem Biianda, przy udziale 
ministra wojny Bartou, marszałków Focha i Pe­
ta ina,'genetała Weyganda, szefa sztaba gene­
ralnego generała Bu:,ta, wielka narada, na któ­
rej ustalono definitywnie umowę m ilitarną fian  
cusko-polską. Minister spraw zagranicznych Sa 
pif ha konferował następnie z Larochem. poczem 
odbył dłuższą naradę z szefem wydziału polity­
cznego Benthelctem, oraz prezydentem Rzeczy­
pospolitej Millerandem. Minister spraw wojsko­
wych Sosnkowski konferował z ministrem woj­
ny Bailhou. W  trakcie tej konieiencyi nstal°uo 
tekst umowy wojskowej, która będz-e podpisa­
na przez Itarthou, S- plchę i  Sosnkowskiego. De- 
klaracya o oświadczeniu z dnia 5 lutego okte- 
lśi charakter tej umowy. Przez umowę Francya
i  Polska zonowiązą się do wzajemnej pomocy 
z bronią w  rękn przeciw wszelkiemu agresywne 
ma krokowi ze strony Niemiec. Na wypadek a- 
taku ze strony bolszewików Francya współdzia­
ła z Polską bez przysyłania swoich wojsk.

Warszawa (teł. M.). W  ciągu dnia 19 b. m. są­
dzono w Paryżu, że podpisanie umowy wojsko­
wej francusko-polskiej ulegnie pewnej zwłoce, 
albowiem I raneya m iała początkowo uzależnić 
podpisanie tej umowy od zawarcia umowy han­
dlowej. W ciągu dnia 20 b. m. po dłuższej kon- 
ferantyi, jaką odbył minister Sapieha z Brian- 
dem, nastąpił znaczny, korzystny zwrot w  tej 
sprawie. Ocaj nirnistrowie przyjęli ost-tec^ay

Term in podpisania traktatów.
Warszaw? (teł. M.). W  Warszawie oczekują 

powrotu ministrów Sapiehy j  Sosnkoiwskiego 
z Paryża we czwartek w południe, gdyż wyjeż­
dżają oni z Paryża we wtorek dnia 22 b. m. Po 
przyjeździe ich odbędzie się zaraz nada minist­
rów. Minister Sapieha przedłoży tekst traktatu 
handlowego. Rada ministrów sformułuje swoje 
uwagi ,i życzenia i wydeleguje natychmiast stpe- 
cyalnego pełnomocnika do przeprowadzenia e- 
wentualnych zmian w tekście i podpisania tra­
ktatu. W  ten sposób w  ciągu tygodnia pclsko- 
francuskio traktaty polityczny, wojskowy i  han 
dlowy będą podpisane. Umowa p0Utyczna i  han 
dlowa zostana ogłoszone, traktat m iL  -ray ca. 
trzymany będzie, w tajemnicy.

G łos dyplom aty francuskiego.
Warszawa (teł. M.j. W ybim y dyplomata fran­

cuski podkreślił w rozmowie z dziennikarzami 
polityczny charakter umowy polsko francuskiej 
w ten sposób: „Francya i Polska., bezpośrednie 
sąsiadki Niemiec, owianych wciąż duchem m i­
litarnym, przyjmują na staŁie wzajemne zobo­
wiązania, mające na celn zapewnienie pokoju 
europejskiego.

Doniosłość traktatu.
Warszawa (teł. M.) Prasa warszawska, oma- 

win..ąc wiadomości otrzymane z Paryża w spra­
wia podpisania trak tatu polsko francuskiego, 
zaznacza, że doniosłości zapowiedzanego ukła­
du polsko-francuskiego tłómaczyć nie trzeba'.

viU obecnej, schlebiają 
V»ktom mas, wyzyskuję

heb niezadowolenia, nie cofając się nawet 
c,d zupeinem ogłupianiem  ludności. Z dru - | już zmieniona, 
ł slachy w obaw ie, aby nie być zmuszonym • t a o -

zaiuteresov,aue w wykonaniu i utrzymaniu po­
stanowień traktatu wei’salskjego. zobowiązały



Sts. * ^GONIEC KRAKOW^KT" K am :t 53

się one wzajemnie do współdziałania w jego o- 
b ronię. Układy te itanowią o£romnsj wagi gwa* 
lańćye <Ua dzielnic .acli&daio poi.kich przed 
planami agresywni m l Berlina i  zbezp ieczają  
przeprowadzenia plebiscytu na Śląsku przed in 
trygam i Niemców I Ich poleczników. Układy pa- . 
ryskie kiadą kres odosobnieniu międzynarodo­
wemu, w jakiem  znalazła się Polska w uLicg 
lym  roku. J

i w a  g ra  t a i i  (o Harnaś. - ;
Warszawa. (Teł, M.) Poseł francuski Panaiieu

wrócił dzisiaj po dłuższej nieobecności do W a r -  
s z u y .  Na dworcu kolc jow jrn  pow itali go przed 
s ta w łie le  m inisterstwa sp,:aw zagranicznych i  
n#.czełntgo dewedztwa.

O  traktat z  Rumunią.
W a rsza w a  (tel. M.). O ile dotąd wiadom o, m i 

Uiistcr S :p ieh a  opuszczę. W arszaw ę  dnia 26 b. m. 
i uda się do Bukaresztu. Podróż ta najpraw do­
podobniej zakończy się podpisaniem  irak iatu . 
Tern *atr:nn doiycnczasowa izol-cya Falski zbił 
ża się do swega końca.

D e c y d u ją c a  kon fe ren .cya  w- K yd ię*
'warszawa (teL M,)Ł Z Rygi nadeszła depesza, 

datowana z dnia 20 b. m., która donosi o kon­
ferencji, Odbytej między przewodniczącym de- 
tegacyi pokojowej polskiej, Dębski 111 a mini 
sjjjfern iłiDCokoy.okim a Krosinem. W konferen­
c ji tej brali udział także Joff§( Łados i L/.renz. 
Kcnfereueya la ma mieć oh fakter dezydnjsry 
dla sprawy stosunków ptlsko-rnsyjskich i  ''Aa 
strouy przypisują jej donosie znaczenie polity­
czne,

t a  i  R j j c o  u w i n ą  #ssył
Warszawa, (tel. M,). Z Rygi donooząt że Kra­

sili przez kilka pierwszych godzin po przyby­
ciu do Rygi sondował opinie fle lr jp tiw  polskich 
w  spraw ach  traktatowych, przyczem poruszał 
także kwbstye ew enluslnych przyszłych stosun­
ków  handlowych niięuzy Polską a Rosją. YVska 
zrw a l on nacgół na p °m y T a e  perspektywy Po l- 
s d  pad w zglęiP.tn handlowych stosunków z Ra- 

. syą i  akcentował p c k ja w e  teadeneye R 's y i  so- 1 
wicekłej Erasin mówił więcej, Jofte zabierał w 
tych rozm owach rzadziej głos. Porozumiewano, 
się. po niemiecku, a i Dowian v szyscy .osyjs-cy 
uczestnicy" KOhioiencyi znakomicie tym języ-, 
kiem władają.

Opieszałość komisy! konstytucyjnej.

mochód z karabinem maszynowym } walna roz­
poczęła się na ć.obre. Strzelanina trwała całą 
noc. Padło SGtl strzałów. Są zabici i  ranni. W y­
padek ten świadczy, że bojowcy niemieccy z®-' 
czynają znowu swo-ą działalność.

Byłam (PAT). W  Polskiej Cerkwi wr powiecie 
Kozielskim ^cjowcy niemieccy napadli na lud­
ność poiską., zebraną na wiecu i rozbili wiec. 
Mówca w|eeowy oraz szereg uczestników zssi -* 
ło pcranionychL Policya niemiecka, wezwana 

■ do przywróceniu porządku, stanąta pa suknia 
j Niemców. W  Dobt osia wicach powi tu Kozieł- 
! skleuo dnia 18 b. ni. odbyło * ę  walne zebianie 
‘j polskie u gospodarza Skorupy. Bojowcy nie- 
! mieccy pod wodzą inspektora folwarcznego A l 

gierta i nauczy cieia Schnella napadli na zebra­
nie. poLili dotkliwie uczestników a dwćeh prze­
szło 80 term cli”  staruszków wrzucali do rzeki. 
Ludność miejscowa zdołała ich jednak urato­
wać. Policya wezwana z Koźla, nia przybyła, za 
cłaniając się biakiem wozów,

Kare na hr. OpperndrrfTa.
Bytom  (PAT), Dzienniki niemieckie donoszą, 

że kasyno szlacheckie w Be,rlrniie, do którego 
należą pizedbwazystkieni wyżsi dyplomaci, wla 
ściciele door i przemysicwcy, w j kluczyło ze 
swego grona hr. Oppcrndorfa z Górnego śląska. 
Jck wiadomo, hr. Oppemdoif oświadczył się za 
przyłączeniem Górnego Śląska do Falski. W  ten 
sposób junkrzy ukarali hr. Opperndorfa,

Podstąp p. D uaanovi cza. 
Warszawa, ( le i .  M ) W kołach sejmowych ja -

nuje niezadowolenie, i n komiuya Konstytucyjna 
d tyfclezas l i  rozpoczęła swoich pem ych obrad  
o t  popraw kam i, zgłoszonemi do p .o jektu  kon- 
ttytucyi, mimo, że cz&s bardzo n a ju . M ew ią, że 
p. Putatiow icz przez pozostawienie kom isy! kon­

stytucyjnej i plenum izby bardzo krótkiego cza­
su do obrad, namysłu i kompromisu, pragnij 
cjuuslć smolni znanym cpos-iLerm. ńo przyjęcia 
fakiegu projektu -oi.sty.ucv1. Jaki on uważa za 
najlepszy.

Obrady Sefmu prżypjisżozalnie do jesieni.
Warszawa. (Teł. M.) Sejm obecny uchwaUł w 

drugicm czytaniu konsiytucyę, ordynacyę 'wy­
borczą i szereg ustaw, wniesionych przez rząd. 
Wufoec tak znacznej ilości prac sejmowych przy­
puszczają, ie  obrady Słsjma p ó L w a lą  do jesieni. 
W akacye wielka^ocnt> rozpoczną się 19 m arca  
l będą trw ały  trzy do czterech ty jcda i. Ostatnie 
plenarne posiodzanir Sejm u odbędzi 5»y dnia 19 
marca.

Z azd Zjednoczenia ludow eoo,
W arszaw a . (Tel. M.) Minister Skalski weźmie 

udział w  zfeździe Narodowtgo Zjednoczenia Lu­
dowego, który zwołany zo3tat do Poznania.

O M i m  go lioisine F o o tM io i.
Warrzawa. (T tlef. M.) Sprawa nom inacji na­

stępcy po ministrze Po>nis*iovv3kim będzie dopie­
ro po czWartkowem posicizeniu Sejmu przed­
miotem rozważań. Nominacya ta zależną pędzie 

stosunku stronnictwa do rządu.

Zaszczytna Karyera p. Dym owskiego.
W arszaw a. (Tel, 31.) W  kuloarach opiewa j.o- 

| głofcka, że głośny z afery listo* posła Diamanda 
p i*e i CyiiiOtv$ki wykluczony zuatał ze Z jedno­
czenia mieszczańskiego. Bliższych szczegółów 
tej sprawy brak. -

W arszaw a . (Tel. M.) Dzienniki w arszaw sk ie  : 
podają, że p. Paderew skj n o uznał zupełnie z® 
wskazana zawiadom ić rząd polski, że wr Ustana 
dzis roku ub. deiegacya tak zw anej zachodnio- 
ukraińskiej repnttik l Indowe] z panami Petru- 
szewiczem i Kost Lewickim na czele złoży.a se- 
Kreti.-rzowi L ig i Narodów mcmoryał, dom agają ­
cy idę zai adniczegc rozstrzygnięcia sporu pc l- 
sko-rpsklego przez Ligę, a tak ie  zaw ierający , 
oszczercze zarzut® pod adrrsem  rządu pOlskiegOj *

Francya w ob icnia  obecnego
Warszawa (tel. M.). W edle okrzymanych z Pa­

ryża wiadomości, ambasador angielski w Pary 
żu, Ha.rding, na pod sta-w ie otrzymanej instru- 
kcyi zażądał od konferencyi ambasadoiów, aby 
pli J r «y t, wyznaczony na Górnym Śląsku na 
dzień 2 marca, odłożyć i  aby emigranci g t c i*  
wroli Jaduocze aie z mieszkańcami stałymi. W o. 
heo toga z,-jk„e, tyonowa-i-a -alego procederu 
plebiscytowego przsz Anglię, przedstawiciel 
Francyl, p, aules Cajnbon, oświadczył, za Fran­
cya w interesie pokoju światowego sprzeciwia 
się absolutnie nowej F ®F‘ zy Si angielskiej. An­
glia  obawia się podobno, że jeżeli plebiscyt wy­
padnie pomyślnie dla Polski, to Niemcy zbun­
tują się i  może przyjść do w)buchu wcjny cgól- 
acj (?).

Wiec cartyi iudowej.
(I ’ A T ) 3 ,ton, 21 lutego.

Wczo"a| o :był s!ę w tutejszym teauze ■ wielki 
wiec górnośląskiej pkriyi ludowej, która doma-

Ł o U e  a ro isK a.
Warszawa (Tel M.) Z Rygi telegrafu ją. Na posło­

dzeniu konstytuanty minister spraw zagranicznych> 
M ajtrowicz poświęcił następujący ustęp sprawie 
1 niskiej: Co się tyczy PoUki istnieję kilka przeszklił 
ii3 zbliżenia się z nią, a mianowicie nepodpisanie 
pokoju polsko-sowieckiego i rozbieżności poglądów 
c do Litwy.

Karygoiine pr^emilGzenis p, Paderewskiego.

U. scenyfBil sllsw wo su. w M e.
Warszawa. (Tel. M.) Dowiadujemy się, że pol­

skim attache wojskowym w  Pradze czeskiej za­
mianowany zostanie podpudŁownik Mieczy sław 
Scierzj ński.

H h w  i d M c U t t -  f c e c  t
W arszaw a. (Tel. M.) Jak się dowiadujemy ra  

miejsce li r. Ob;m dorffa mii2tno«any zos.al nie­
mieckim charge d aftalres przy rząazie polskim 
IlerLert, von Duerksen, który w poniedziałek 
przedłożył w mlnisteryum spraw zagranicznych 
listy uwierzystelaiajęce.

W strzym anie urlopowania.
W arszaw a . (Enst Expre-ss) Biuro prasowe mi- 

nisteryum spraw wojskowych zaprzecza pogło­
skom o mającym rzeko-mo nastąpić beziermino- 
wćni urlopowaniu roczników 189.3, 1897, 1898, 
oraz o powołaniu rocznika. 19011.

Ten iMemoryał przy ciebem poparciu Czechów 
sta1 3ię podstawą dla- lorda Roberta Cecila, dla 
poatawienia tej sprawy na zasadzie artykułu 11. 
traktatu werualskirgo na porządku dziennjm  
Lig i Nauodów. Rzęd polski dow iedział się przy­
padkowo o tym m em oryale ruskim  i  rozpoczął 
w y tjicn e  staran ia, łjy uu icsslw łć cckur. e . fo  in -  
skis. Usiłowania te oćniosły należyty skutes, al­
bowiem sprawy pa-zekazaną zestala Radzie Naj- 
wyż3żej, a la zaś odroczy ją  na czas późniejszy.

planu. —  Anglia boi sią wojny.
ga się polączeira Górnego Śląska z Polską. 
W  wiecu uezesłntczy.o z górą 2.Ó00 osób. Prze­
bieg wiecu był wspaniały. W ywody szeregu 
mówców łraiiaty do przekiiiania 1 czoie zebra- 
njTcii Niemców. Mowy oklaskiwano. Wkoiicu 
powzięto rezolucyę, zwracającą się prz ciwko 
dopuszczeniu uo glosowania emigrantów, ewen­
tualnie do odręouego glosowania. Wiec zakoń­
czono OKrzyki.in: Niecu żyje Poiska!

Nieustżn.ie napady o  err eckie.
Bytom. (P A T ) W  dniu 19 bm. od by o się w' 

Borkowicach, powiecie Oleskim, przedstawitnie 
niemieckie, na ictóre przybyli bojowcy n.endec­
cy w liczbit 300. Z miejscowej ludności pirzybjio 
niewiele osób. Pewien Polak wszedł nu salę i 
wezwał obecnych Polaków do opuszczenia sati. 
Bojow cy u emicccy napadli na n-ego i L li aż da  
utraty przytom no-ci. Później Niemcy uzbrojeni 
w karabiny zaczęli sUzmać tis oJsećayjh na sal* 
Folakćw. Podczia^ tego nadjechai nUmiecki sa

Sbkoi włbortiw l i  sepu p s u c p .
W arszaw a . (Tel. M.) Z Berlina telegrafują: 

Przebieg dzisiejszych wyborów sejmowych jest 
nadzwyczaj slaby i to wc wszystkich stronach 
Prus. W  samym Beninie stwierdzono, ie  na*.vet 
połowa uprawnionych do gloso n en ia  pici obojga  
nie staw i a  się do urny wyborczej.

WyniK w yborow  pru&k ch.
Barlin. (PA T ). N edzielne wybory do so;mJ 

pru^kiogo ua>y wedle doiychc-zasowyeh obliczeń 
następu;ące wyniki: Socyalni demokraci 6,060 615 
głosow, enrześcnańska partya ludowa tcentruin) 
3,731,707, socyalisci ni; zawiśli 1,216 216, demo­
kraci 2,663.505, uiemiecka partya iuuowa 396 .966, 
niemieccy nacyonanści (konserwatyści) 1,7j  1.339- 
Udz at w wyooracn byl średni, giosowaio umiej 
więcej 70°/0 wyuorcow. W stosunku uo dolych- 
czasowet ilości mandatów iTajwlectli mie;sc uz/ 
skali nacyonanści (Konserwatyści), guyz oko>0 
bo proc., oraz centrum i Koinu..isci kosztem nie- 
mieciiiei partyi lud..wej i niezawisłych socya- 
listów. NdjwięKszg kI?-k# aon.asi soLyanśti K»o- 
zawiśli, tracąc inauuaiy na rzaoz ko ruu.s.ow.

Berlin (P-'1J Uo godziny u rano ogloszcno wypik , 
i.yrorćw 43 okręgów w których w j brano 8 narodo­
wych Niemców, 7 z niemieckiej partyi ludowej, 0 z 
comruni, Z demokratów, 1 z partyi Welszów, id ^o- 
cy-.i.istów wnękśzoseiowycli, 3 niuz iwislycn, i  kcinn 
r.isićw, 1 z i artji gospodarczej. Z powrotem został1 
V. yLiani: demokrata minister Rzeszy Llser. prof- 
l.anscłiar, socyal/sia większościowy minister Rzeszy 
l . :rsch, minister finunsow Ilergta, z niemiecki'-! 
p.trtyi ludowej dr von Kunpela, von Eynerna. nh«; 
yrezjilcma von IłiclilWa. sócyalistę większości W  
doktora Kutineru, niezaw isl.igu adwokata Lbltncch 
ta i posła miejskiego dr W ej la.
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Rząd na wygnaniu.
ź  wrażeń osobistych.

111
Kraków, 2i  lutego.

(J. U. Z.). Zupełnie konkretnym dokumentem, 
świadczącym o przyłączeniu się przeważającej 
opinii narodu ukraińskiego do koncepcyi poli­
tycznej atamana Petlury i jego rządu, jest — 
jak  oświadczył p. A. Kowalewski — faikt. iż do 
zworanej w dniu 3 lutego b. r. w Tarnowie Ra 
dy Ukraińskiej Republiki Ludowej, składającej 
się z 67-miu cziooków, przystąpili przedstawi­
ciele w s z y s t k i c h  stronnictw ukraińskich 
a  więc idąc od lew icy ku prawicy: 1) rsocyałi- 
is«ów-rewolucyonistóvy; 2) seljańskich socyali- 
s tow  3) samostijnych socyalistów; ' 4j socyali- 
s»Ł6w-federalistów: 5) narodowych republika­
nów , 6) demokratów ehliborobów. Nadto do Ra­
dy przystąpili przedstawiciele związków zawo­
dowych, kolejarzy i ziemców, przedstawiciele 
bezpartyjnych kooperatyw i głównych organi- 
zacyj kultuialno-oświdtowycb, Zadianjem Rady 
jest, pod hasłem niepodległości i suwerenności 
Ukraińskiej Republiki Ludowej, w  sojuszu z 
Polską i w  oparciu o Ententę, —  debatować nad 
ewentualną organizacyą państwową, projekto­
wać tymczasowe ustawodawstwo, reformy so- 
cyalne oraz ustrój administracyjny, podatkowy, 
skarbowy i t, d.

Jedna, tylko pąidya. —  koni'unisty czma, nie na­
leży zgoła do ty ch prac przygotowawczych. Ty l­
ko ukraińscy kcmiuoaóoi-bolszewicy, w porozu­
mieniu z rokoszantami ze Wschodniej Galicyi, 
nie solidaryzują się z kierunkiem polityki rzą 
hu Petlury. Przitoiadując w Wiedniu i Berlinie, 
a po części w  Pradze czeskiej, grawitując ku 
Niemcom, — aczkolwiek usiłują Także intrygo­
wać i  w Liaze Narodow i wśród Ententy — na 
prawdziwej Ukrainie nie mają jednak żadnego 
poważnego punktu oparcia. Wódz ich dzisiej­
szy, Winniczenko, —  jak wiadomo — uciekł z 
Moskwy i z Charkowa, gdyż nie zdołał objąć 
rządów w  „sowieckiej Ukrainie11, choć mu tam 
takie rządy proponowano zarówno ze strony sa­
mego Lenina, ja l i  Rakowskiego. Powrócił tedy 
d)o Europy po kilKomiesięcznei w B olsze w ij wa­
zy cim-Ł napisał słynny praias. głośny „list o- 
tworty", w  którym potępił wyzyótko^ c*?. się obe­
cnie na Ukrainie dziej#. Stwierdził, że tak zwa- 
ń«t „aaiuostijnai Ukraina radąiańska" jest. fik- 
cyą j  najokrutniejszym fałszem, i że cały kraj 
ukraiński tonie raczej w niewoli i jarzmie ob­
cego, moskiewskiego najeźdźcy. Pomimo to, 
Winniczeijko pozostał „ideowym komunistą", 
a do swego niechętnego dla stanowiska Pe­
tlury rydwanu wprzągł najnieoczekiwaniej 
Prot Hruszewskiego. który z najczarniejszego 
ukraińskiego nacyonalisiy stał się raptem ezeu- 
■wonym komunistą. Naturalnie, i ‘to tost prze­
cież fikcyą. Hruszewśki nigdy „komunisną" nie_ 
był i nie będzie, lecz ślepa nienawiść do Polski 
złączyła go diajś zarówno z g e r m amo f i tok j mj agi­
tatorami galicyjskim i, jak i z „ideowym holsze- 
M k jem 1', Winuiczemki.

Agitacya ukraińska (przeć.w polska), uprawia 
ha cizi:, giównie przez ganstke Galicyan na te- 
rfhto Europy Zachodniej, jest już oświetlana 
% iś autorytaitywnie w  głównych środowiskach

-  ■■■' '■ III.W  — ^ I. -  '"■?

europejskich p ru z szereg takich przedstawicie­
li rządu Petlury, jak pp.: prof. Szulgin w Pa­
ryżu, dr. Hałip w Rzymie, bar. Wassilko w Ber­
nie, wybitny finansista Margolin w Londynie, 
Juko w lew w Belgii, Holandyi i Danii, piof. Ma­
ci jew icz w  Bukareszcie.
“ — Pod strasznym, wprost baj ocznym terrorem 

nuiskiewskp-bo 1 szewt ckim, jaki panuje obecnie 
na Ukrainie, — opowiadał dalej p. A. Kowale­
wski, — organizuje się potajemnie i konspira­
cyjnie cały narodowy nich ukraiński. Mogę pa­
nu dużo powiedzieć i  dużo pokazać dokumen­
tów o tej walce ludu ukraińskiego na śmierć i 
życie z okupantami moskiewskimi. Z przyczyn 
jednak zrozumiałych proszę o niedru.Kowanie 
tych szczegółowych wiadomości. Rząd inoskie- 
wsko bolszewicki prześladuje najokrutniej wsze 
lak i ruch narodowy uuraińsiki. Na Ukrainie, 
śftbncentrówa“  dziś kolosalną ilość wojsk mo­
skiewskich, dochodzących do 800.000! Tam łat­
wiej wyżywić te miasy.fniż w centrum'Mofekiew- 
szczyzny. A  nadto na Ukrainie te olbrzymie woj 
ska urzezmczojic są.głównje do iMmienia akra 
lnizniu i do przeci w działania naszym narodo­
wym ruchom powstańczym. Cały naez kraj o- 
głoszono jako pozostaję cy na „położeniu wojen- 
nem“ . Ła je  to dzikim horuom zupełne prawo 
rządzenia się, jak chcą. Nasza tedy inteligen- 
cya, gnębiona, więziona i mordowana, wysyła­
na jest stale w głąb Rosyi, a na Ukrainę 
przybywają dla „pożywienia. się“ , seiltami i ty­
siącami, różni komisarze j urzędnicy z ogłodżo- 
nych gubżićnij Tosyjsmch Mało 'ego. W ysyłan i 
są nawet z kraju nasi robotnicy fabryczni i ko­
palniani. Z Zagłębia Donieckiego wywieziono 
do Moskwy wszystkich wy kwa,1mkowanyfln 
górników, sztygarów i hutników narodowości 
ukraińskiej, a nadesłano nie mających pojęcia 
o goi płetwie i hutnictwie robotników kacapów, 
którzy niszczą kopalnie i fabryki i obniżają do­
szczętnie produkcyę węgla i żelaza Naazych no- 
wozaciężnych żołnierzy wysyła się również na 
północ i wschód daleki, az do Turkiestanu, a 
kadry wojsk, konisjistiujących na Ukrainie, uzu­
pełnia się Moskałami, Baszkirami, Tatarami,' 
Chińczykami j różnymi innymi cudzoziemcami. 
Odby wa się tedy formatna k o 1 o n i z.a c y a na­
szej ziemi, przymusowe, nikczemne wynarada­
wianie jak"za. dawnych carskich czasów!- Tp 
jRCtoak o-krutne i. dzikie srodk dosięgają prze,-... 
w ażnie tyWo miast, — nie mogą zaś dosięgnąć' 
wsi, które m ają swoje orgamizacye, swoją broń,

swoją kolosalną, patiyotyczna opomóść. Do wsi 
nie może dosięgnąć ręka komisarzy, bo ich po 
wsiach momentalnie spotyka okrutna śmierć 
z rąk mścicieli narodowych. Tłumy zaś wojsk, 
pozbawione komisarzy, stają się przeważnie bier 
ne i ustępują, pized gniewem ..buntowanego 
chłopstwa.

—  Co panom wiadomo o organlzacyach pow­
stańczych na Ukrainie? — zapytałem.

— Jeat ich kilkanaście większych, a kilkaset 
mniejszych Niedawno między Kijowem a Ży­
tomierzem odbył się tajny zjazd przywódców 
tych „band11 powstańczych. Na naczelnego wó­
dzia, wszystkich oddziałów partyzanckich powo­
łano atamana Struka, b. podpułkownika regu­
larnej armii rosyjskiej, zwolennika Petlury. A- 
taman Struk zrobił już kilka lotnych nabiegów 
na Kijów, gdzie naczelnikiem całego frontu po­
łudniowo zachodniego jest Niemiec, gen. Frun- 
ge. W  imieniu tego atamana działa także au­
tomobilowa „czarna m a ® 1, ktćra najeżdża na 
Kijów, Żytom ierz^ inne miasta i niemiłosiernie 
morduje komisarzy administracyi i  wojsk bol- 
sżewickicn. Mamy zupełnie pewne wiadomości, 
że z wiosną ruch powstańczy na Ukraince sta­
nie się powszechnym. Jesteśmy przekonani, że 
bolsizewizm na Ukrainie powalony będzie s? a- 
mi własne mi ludności wcześniej, niż się to sta­
nie w Rosyi. Już jest widoczny początek para­
liżu .całego tamtejszego aparatu. I na tę chwilę 
jesteśmy przygotowani. Na tę chwilę w  intere­
sie cyw ilizacyi musi być zabezpieczony jakiś 
iad, musi istnieć jakaś organizacya, przeciw­
stawiająca się możliwej anarchii i bezhołowiu. 
Gd- lud miejscowy własnymi wysiłkam i obali 
rząd najeźdźców, tu już chyba cala Ęntenta do­
pomoże do za pro \ys dze ula wreszcie pokoju na 
tych wielkich i urodzajnych obszarach. Pragnie 
my tylko- pokoju, łakniemy tylko pracy twór­
czej na swej własnej ziem i rodzinnej. Czujemy, 
że z naszym programem potrafimy ująć rządy 
dusz i un yslów aa Ukrainie, że stworzymy z 
UlŁiainy kraj cyw ilizow any,i bogaty, godny to~ 
dziuy ńarouów zachodnio-europejskich!

Ną tem kończę moje wrażenia z krótkiego 
pobytu w Tarnowie.

Myśli i poczynania tamtejszych emigrantów, 
ożywicaiy-ch Łendehcyą patryotyczną a dalekich 
dztyś od Y.jzelhiej ęyyipnei iuterwęncyi, —  pozo­
staną nie7awódńie nisto-rj^cznym dokumentem' 
w. dziejach i etapach rozwoju Ukrainy.

nadzieja sowietów.
Stosunki anqi&isko-rosyjskie, —  „Prochownia w  Małej A?yi“. —  „Liczymy

na am erykańskich ludzi interesu".
Afgaiiiisłanie i w A zy i Srodlkowiej rzucenia prze­
ciwko nam plemion małiometańskich. Jeżeli 
wszoaie układ handlowy nie bądzk zawarty, 
sytoacya musi stać się krytyczną. Tylko dzięki 
naszej ostrożności, prochownia, jaką stanowi 
Azya. Mniejsza i Środkowa nie wyleciała w  po­
wietrze. Nic możemy wszpkże pozostawić swemu 
losowi ludów Wschodu, gdyż w  przeciwnym ra­
zie prędzej ozy później awcrócą się przeciwko 
nam i z tego powodu żądoiny, ab,y wstąp do u- 
kir.du handlowego zawierał klauzulę, gwarantu-

Lonryu, 20 lutego.
Bolszewicki „Daily Herald" podaje wywiad u 

Gziezeriua, świadczący o metodzie dyplomatycz­
nej kicTow-mka polityki zagranicznej sowietów;.

Anglicy — mówił Cziczerin —  oskarżają nas o 
faworyzowanie po utyto antyurytańskiej na 
Wschodzie. Jest to niezgodne z prawdą. Fo- 

j wstrzymaliśmy naprzykład wybuch rewolucyl 
komunistycznej w Persy! ( ?!h Dotychczas byliś­
my w defonzywtie, gdy tymczasem ńnglia wciąż 
prowadziła ofenżywę, jak wskazują jej próby w

u
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PRZECHODZIEŃ".
Sztuka w 3-ch aktach Bogdana Katcrw-y.

Próba wyjścia r>oza szablon jest zamisze warta, 
hwagi. Nawet wówczas, jeżeli niezupełnie się 
hda. Bo łatwiej jest napisać U-iosięć zręcznych 
^  tu czek na utarry temat, niż odważyć się na za- 
Jętie nowego punktu widzenia. Stąd.' „Przecho­
dzień" jest imter-esujący. i  śledzimy z zajęciem 
■tego braki, mimo, że po drodze potyka się często, 
a w  końcu zdecydowanie kuleje.

A le  przjomać trzeba, że pod.ęty .roblem wcale  
jhe był łatiwy do sceni -i nego y*-zeprowadzenia. 
Choćby dlatego, żt znaleźliśm y się w  towarzy- 
®W ia sam ych ludzi uczciwych, co jak  wiadom o, 
^  życiu, zarówno jak  na  scenie, bywa potrosze 
budiie. Trudno św iut już jest tak zbudowany, że 

artystyczne efekta cLaia się wydobyć za- 
r^ycza j ze zła i oieiT>ienia. gdy wszelka idy lla  
j ypada mdło. Szczęśliw i nie znają historyi. A 
bida;, których pokusił się ukazać nam Katerwa, 
^  nietylko dobrzy, ale i szczęśliwi.
J o  też niiewątpliwym dowodem talentu autora 

kPrzKichodnia" jest faJit. że nie posługując się 
r^hiieszką rzekomo koniecznej doz' żółci do 
r^ych tęczowych farb, potiafił uczynić swą 

zajmującą, p rzyvęran iej na przeciąg
^ ó c h  aktów. Na trzeci nie starczyło mu tchu. 

to nieoczekiwane zstąpienie z estrady mło­

dego poety, który z przejęciem wygłosił nam 
isubtelny poemat o -k!rodzeniu duszy ludzkiej 
przez szczerość i altruizm miłości — na chropa­
we deski zwyczajnej pod togi.

Do tego połowicznego zwycięstwa posłużył mu 
rewien rys bardzo nowożytny, przejęty ze współ­
czesnej poezji ekspresyonistycznej. Jest to owo 
budowanie z pierwiastków codzienności, ze 
wszystkiego, co znajduje się na uanem polu wi- 
dzoiiia. Daję to złudzenie reaLmiu. nie oedąc. 
nim wcale. To samo-jest ze sposobem prowadze­
nia clyaaogu, w którego ciągłość wciskają się 
przerwy i drobne, oderwane zdarzenia, .jak ów 
■wypadek tramwajowy za oknem, napozór bez 
sensu. Dotąd nazywało się na scenie brakiem 
zwartości akcyi obecnie pojęcie w  tym kierun­
ku rozszerzają się.

Tak obciążywszy dostatecznie, w swem mnie­
maniu. skrzydło fantazyi. pyłem szarej codzien­
ności. autor tem śmitlej Wizbiia się w  idealne 
regiony. I może ma słuszność. Gdyż w zwyczaj­
nym biegu życia na pozór zupełnie szarego 
wcale nie są wykluczone tego rodzaju ciekawe 
przypadki, jak nieoczekiwane wtargnięcie w 
dom „Przechodnia1*: — Zdarzają się spotkania 
o wiele bardziej zdumiewające i niezwykłe, któ­
rych sens właściwy pojmujemy niekiedy — po 
latach. Cała różnica, że na scenie odbywa się 10 
w szybszym tempie. Tak zwykły przypadek, ter­
min ludzi realnie myślących staje się z meta­
fizycznego punktu widzenia — przeznaczeniem.

A ’.er>. właśnie metafizycznj punkt wyjścia obrał 
autor i to stanowi oryginalność utworu.

Pani Jana 'wróciła właśnie r  letniego pobytu. 
W idzim y ją  wśród miłego nieiadu rozpakowy­
wanych waliz.. Czuje się. trochę zmęczoną i nie 
ma .ochoty nikogo przyjmować. Wyjąwszy, 
bzęzerą przyjaciółkę, dla której nie trzeba być 
„pod bronią" a z którą gawędzi się o tem i owem, 
przedevmszvstkicm zaś o tem. co zajmuje myśl 
nonętnej wdówki. Bo pani Jana. jest bardzo roz­
sądną, wie, że młodość m ija i  że należy wziąć 
z życia co się jeszcze da. A więc męską opiekę i 
oddana miłość Barcza, której zresztą nie podzie­
la, Po za tem jednak jest w mej coś nieznanego, 
tęsknota bez nazwy, która u ■ prawdziwej kobie­
ty żyje do siwego włosa. Jest to tęsknota nie 
krwi. lecz fantazyi, która ma siłę su gestyi i 
wypełnia się częściej nie myślimy, tylko że w 
zgoła nieoczekiwanej formie. W ięc i pani Jana 
marzy o spotkaniu, którebv .otwarło przed nią 
jakieś nieznane światy duchowe. Spełnienie nie 
daje na siebie aiugo czekac, a staj* się to w spo­
sób bardzo prosty Głupiutka pokojóweczka, wy­
siana dla sprowadzenia odprawionego przez po- 
myikę od drzwi wiernego Barcia, sprowadza za­
miast niego pieawszegj lepszego „przechodnia .

Jest nim miody człowiek, z pozoru „dobrze w y­
chowany". który jednak w prędce okazuje się 
wcale nie wychowanym. Któż bowiem wycho­
wuje marzycieli? „Przechodzień" bada tc-ren 
trochę metodą Scherloka Hclrnesa i na występie
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jącą nl«-podIeyłość tych narodów.
Czicaerin dał do zrozumienia., że uozy więcej 

na Ameryką, niż na Anglie dla w m ówien ia sto­
sunków handlowych. Nie wzięliśmy zbyt powa­
żnie ■*- powiedział — ostatniej groźby Wilsona. 
Nie ufamy jego fiazesom pustym i  idealistycz­
nym. A le z amerykańskimi ludźmi interesu,

realistami, jest moźnośj robienia interesów
przez wymianę naszych bogactw naturalnych na, 
produkty, Które Ameryka może nam dostarczyć. 
Sądzę, ze nowy rząd p. Hardinga zajmie wobec 
Rosyi, stanowisko praktyczniejisze, niz jego po­
przednicy.

\

ii n
Ośw iadczenie mai szatka Focha.

Paryż 19 lutego.
Nk.óbieazie w hotelu Grillon, który wydał pol- 

uiKi minister spraw wojskowych, gen. Sosnkow- 
ski, dla przedstawicieli wojskowości francu­
skiej, z fuarszałkami Fochom, Joffrein i  Pe­
tainem oraz generałami W jygaimein., Aj cńl- 
naadem i  Iłenrysetm na czele, mą, toast geu. Sosn- 
kowskiego na cześć arenii francuskiej, odpowie 
dziel marszałek Foch i  osi;, ladczył, że armia

pul&ka sprzymierzyła się ostatecznie z armią 
francuską.

„Pow ieaz pan, panie generale, w  Polsce — 
mów ił marsz. Foch — że guyby jej groziio naj­
mniejsze niebezpieczeństwo, armia francuska 
stanie murem obok armii polskiej i  że nasze 
dwie armie na dwu krańcach Europy będą naj­
pewniejszą gwaramcyą, rokoju  w&zech&uropej- 
skiego.*1

Francuzi zapowiadają zwyżkę marki polskiej.Fr&n
F & yż  (Polpirea-s). „V'ie Ękonomiiiue", omawia 

jąc rozszerzenie sto ju n iow  handlowych pomię­
dzy Framcyą a Polską, zaznacza, że obecny kry­
tyczny 3i,a,n polskiej waluty nie może sita.1 na 
przeszkodzie ku polepszeniu tych stosunków, po 
njeważ marka polska jest w  przededniu moru en

tu, gdy pójdzie ona odrazu szy bko w górę. Przy­
czynia. się do tego podpisanie umowy pokojo­
wej w Rydze, pomyślne dla Polski załatwienie 
sprawy Górnego Śląska i Wilna, przymiarze woj 
sfeowe puloko-runidńakie i umowa ekonomiczna 
z Francyą.

9 9
Times" za Polską.

Głos angielski za  G órnym  Śląskiem .
(stm) Germanofilskie stanowisko niektórych 

angielskich puSfcićystów w  spraiwiie Górnego Ślą 
ska, popierających „ekonomicznymi* argumen­
tami niemieckie ao tego kra ju preteasye, spot­
kało się już w Anglii samej z silną kontrakcyą. 
Świeżo poważne i wpływów e „Tftnes występu­
ją w swym dodatku literackim („The Times 
L itcraiy Supplement") zamieszozia odparcie ar­
gumentów, użytych w znanej książce o Górnym 
Śląsku, Sydney a 0 stornia. Omówjtwiszy fakty­
czne dane, zawarte w książce, „Tim es1- t-ak pi­
szą dalej:

„zuwacając się, do rzęozy głównej, m ianowi­
cie do spraw politycznych, dostrzegamy, że cała 
ta książka jert faktycznie broszurą agitacyjną, 
popierającą niemieckie pretensye do Gómegó
śląska, jes t to ćw iczerle piśmienne na temat: 
„Jeśli Niemcy zatrzymają Górny Śląsk, pouu- 
fią wybrnąć ze wszystkich swoich kłopotów**. 
Jest tu ta sama argumentacya, do której przy­
zwyczaił nas p. Keynes: Górny Śląsk potrzeony 
jest Niemcom, więc powinien pozostać przy 
Niemcach.

Pod względem ekonomicznym jototnie ta kaią 
żl.a tylko powtarza, bardziej szczegółowo twier­
dzenie i  cytry, już podane pirzez Keynesa.

„W  interesie swojej iargumentacyi statystycz­
nej — płozą dadej „Times*' — p. Gsborue chęt- 
nieby dowiódł, że po niemieckiej stronie jest 
nie tylko większą potrzebą ekonomiczną, ale też

i  etnograficzne pr^teneye Polaków są bez wm- 
tości. To jednak, c® PsbOiue mówi o tej kwe­
sty!, nie jest przekonywujące. Zaczyna od twier­
dzenia, że w samej rzeczy niema Polanów na 
Górnym Śląsku, albowiem „tak zwana polska 
ludność mówi językiem, iuazwonym powszech­
nie wasserpolnisch;’ jest to mięazanino, języka 
niemieckiego i polskiego, całkiem niezrozumia­
ła  dla Po,laków z tamtej strony granicy**.

A  jednak k io uważnie przeczyta rozdział na­
stępujący, przekona się, że nawet według w ła­
snych cyfr i przeczeń Osborue'a bardzo duża 
czę&c ludności istotnie nie jest niemiecka, oraz 
że przy wyborach w  ciągu obecnego stulecia 
znacznie więcej, njz połowa ludności głosowała 
na kandydatów polskich. Zresztą wszystkie je­
go cyfry są bez wartości dla kwestyj spornych, 
ponieważ dajso n cyfry dla całego obszaru, a 
nie rozróżnia poszczególnych jego części. Jeżeli 
w  1912 roku 111 tysięcy w j boi co w głosowało na 
kandydata, Polaka, to dokładne zbadanie tych 
cyfr wykaże, że w  licznych miastach i wsiach 
bj ła duża większość polska1*. Rozprawiwszy sdę 
następnie z socyaljjtyczna ^rgumentacyą os 
borne‘a i polityczno wyborczą, „Times** tak da­
lej piszą o jego „historycznych'* dowodach:

„Hisrt oryczaę wywody autora tak samo są nie 
przekonywujące. Oczywista, łatwo mu wyka­
zać, że już od przeszło 600 lat (?) Góm y Śląsk 
nie był politycznie związanym z Polską. Wszy-

oi.j, to wiedzą i wszyoty wiedzą, jak baruzo się 
ta dzielnica niateryamie dźwignęła pęd rząda­
mi pruskiemi, A le autor całkowicie ignoruje 
mniej dodatnie strony kwestyi; daje wyideali­
zowany obraz pomyślności i  szczęścia, które 
ludność zawdzięcza niemieckim iządom, ale 
nie mówi słówka o owych strasznych warun­
kach, któri panowały na całym Śiąsku, a któ­
ry cn wynikiem  jest ów dramat.

M ija się to zaś zupełnie z celem, że autor za­
daje sobie tyle trudu, aby wykazać, że rząd nie­
miecki i  pruski daleko więcej doba ego robią dla 
swojej ludności, pnjżeli rząd polski rosyjski, 
albo Galicji

Wychodzi to na to, że ponieważ Poiacy ogro­
mnie cierpieli odzłych iządów w  dwóch pań­
stwach zaborczych, przeto naieży zakazać połą­
czenia w  jedno niepodległe państwo polskie 
wsizyskich tych, którzy się czują Polakami. Ko­
niec końców sednem całej kw esłji jest. czy ci 
ludzie chcą być Polakami, czy Niemcami; au­
tor chciałby to rozstrzygnąć za nich. Na pewno 
konfereneya pokojowa postąpiła b ad z ie j uczci­
wie, pozwalając im samym rozstrzygnąć tę kwe
styę“ .

Ten głoŁ „Times*1, aczkolwiek oględny, w wy­
rażeniach angielskim zwyczajem, jesi jednak 
dowodem, że w Angin nastąpiło pewne otrzeź­
wienie n& punkcie Górnego Śląska, prawdopo­
dobnie także co ao „pewnika**, ze dla, Anglii bę­
dzie to korzystniej, gdy Niemcy Górny Śląsa 
zatrzymają. Jeżeli tak —  to pierwsze, angielski© 
lody są przełamane.

to Polskę czeka,
jeśli nie dostanie u, Śląska?

Gospodarcza niewola u Niemców 
w zamian za węgiel górnośląski Dez 

którego Polska żyć nie może.

J B i t U W K i  JK ju  i K O n  s iC i iL .

Spis ludności.
— Pani doorodziejko «  proszę wypełnić rubrykę: 

■jrok i dzień u r o j z a n i a - -  w,
— Mój Danie. ,OvU pana oucpoazili Tai^. nipafeli- 

katnóśc!.. -Skąd ja przechodzę <Io 'tego. żem3 panu  
robu zwierzania!... Także CośjŁ

—  ileż pani dobrodziejko •— spis ludności..
—  Co tam jakiś spis ma wspólneao z rokiem uro­

dzenia 1... Spis musiałby się odbyć — choćbym, ja  
sic wcale nie urodziła!...

—  Nie przeoze. skoro jednak
—  Pan może myśli, że ja ukrywam moje lata!... 

O! bynajmniej —- każdemu powiedzieć mogę. że 
mam dwadzieścia, cztery lat skończone!...

—  O! że skończoreio w to wierzę...
— Ja protestuje zasadniczo —  to jest nisdyskre- 

cya. to jest ?iajwyżs/,a niedellku-tność!... Ja już da­
wno mówić, że te nasze magistrackie poi zadki —  to 
sa okropna!..

A  ta rubryczka- mchatka ęzv wdowa?.
. —  Co?!...-jak paa śJRe .. Ja jestem z uczciwego  
obywatelskiego dom u!.Panna!, panna!... czy zrozu­
miano?!... To bezczelność!., io zamach na moja 
cześć dziewicza!...

—  • Przysięga:ł  — me miałem Zamiaru —  nie 
miałem zlej myśl?1... To tylkd ten spis ludności!...

zdumiewa panią domu jubtelnością zdokdych 
tą drogą spostrzeżeń A  potem, już zaciek a w io 
nej, w  kłada swą poetyczną religię życiową — i 
znika, nie zdradzając siwego incoguiita, — zazn a­
cza jąc natomiast dość przejrzyście swoje uwiel­
bienie dla- kobiety, uini«a®czone zresztą „pa za 
i-isasem i przestrzeni?“ . To chyba, dosye dila. ta­
kiej i ani Jamy, także dla widzów. Oczekujemy 
co się z tego wyłoni: albo rprytny frant, albo 
.indywidualność rzeczywiście imternsująoa. Nic z 
tego wszystkiego.

Akt drugi daje nam po®nać Burczą, kióry po­
siada wszielkie zalety i wszelkie dane, aby znu­
dzić śmiertelnie młodą kobietę, pragnącą być 
„choć trochę zdobytą . Pan Jerzy jest tak szla­
chetny i rozumny, tak wetrzemip żliwy i  bezinte­
resowny,. aa do gotowości wyrzeczenia sie uk >  
chan ej dla jej szczęścia, że wob^c tej r nzpaczii- 
wej doskonałości, zupełnie zrozumiałem stąjc 
sdę, i/i pani Jana chwyta skwapliwie sposobność 
powtórnego zołiaczenia nieznajomego. —  który 
w tak intrygujący sposób zawladtnał jej wyobra­
źnią. — a teraz zapowiada listownie swą w izy­
tę pożegnalną przed wyjazdem z kraju Dowo­
dem lojalności młodej kobiety jest, ze o tem u- 
przedza Baroza, co wflęoei żądas aby obaj w iel­
biciele spotkali się w  jej obecności. II© w  tym 
akcie szczerości jest podświadomego wyracho­
wania i zadowolonej ambicyi — lepiej nie do-- 
chodźmy. Dość, że następuje „pojedynek azla- 
cheinych". w kiorym pani Jana ma wydać wy­
rok. „On" usiłuje ułatwić jej to Lindanie entu- 
zyastyczrue wygłoszoną teo-ryą, że „jeżeli kobie­

ta jest samą miłością drgającą, miłością tryurn- 
fujaca", to przecież może kocnać ich oibu, każde­
go inaczej — i nikomu nfc przez to nie ubędzie,— 
©u jednak starszy rywal przyjmuje dyplomaty­
cznym milczeniem. Fodane to jest przez autora 
tak ładnie i szczerze, że niewiaaomo co myśleć, 
mimo że w  powietrzu w isi już efeikt wnrost hu­
morystyczny.

Przewidywanie nie zawodzi, acz wbrew za­
m ierz mu autora, który rzecz chcia widocznie 
potraktować na seryo. „Przechodzień** zaplątał 
się jednak beznadziejnie w  ib y t subtelnych nit­
kach siwego założenia i w  trzecim akcie padł jak 
długi. Bo też byl to tylko naiwny chłopaczek, 
wykaim iony książkowemj teoryami, z  którego 
dopiero „mogą być ludzie". Nawet rozmarzonej 
pani Janie otw ierają sdę oczy, w  jasnem świetle 
dnia. na tle studenckiej izdebki. A  że jest nie­
pospolicie rozsądna i  barJizo kobieca, więc zło­
żywszy na niewinmem czole marzyciela pocału­
nek macierzyński, — zanim odejdzie odarta na 
pewnem rt. miemu Bart za, — nie zaniedba przy­
sposobić sobie z niedoszłego kochanka — przy­
szłego zięcia.

Ta  sztuka psychologiczna o istotnie ciekawem 
założeniu grzeszy fałszami psychologicznymi w 
obu postaciach mężczyzn, którym brak kośćca i 
knvi w żyłach. Za to pani Jana jest kobietą oso­
biście znaną, typem wprawdzie nie często spo­
tykanym. ale który skomplikowane wmlywy 
współczesnej kultury zapewne będą wytwarzał.' 
coraz częściej.

Jej młodziutka córeczka, pełna nieśmiało bu­

dzących się pragnień, została naszkicowana pa­
ru  rysam i sympatycznie i żywo. Ta przew aga  
trafnego odczucia kobiety i w igóle saosób, ujęcia  
siatuki, t*i. dA  Aiimowolne w u a ż e n i e n i e  prze- 
zemnic jedyTiie wyrażone, — żt pseudonim  kryje  
rarzej- autorkę. W  każdym razie przyszła lin ia  
rozwoju Bogdana K a łerw y  aasłr,guie na baczną  
uwagę.

Sztuka, odegraną by ła  dobrze. P. Pancew iczo- 
w a  w żyła sdę w duszą kobiity stojącej na okraju  
młodości i sk ładającej jej w  darze ostatni fewój 
poryw-' idealny. W  rolę sw ą  w łożyła artystka  
w iele  ciepła i naturalności. P. Sosno wski sku­
pioną g rą  i m istrzowską m im iką nadal pozo"y 
życiu m anekinow i Barom . „Przechodniem " ob­
noszącym po drodze m łodości swój pięknv ei™ 
tti7v.azm byl p. Solarski, u jm ująco miły. choć 
w  pewnych niomentiaich cokolwiek za sztywny- 
Ale kto m a za sobą w  tym okresie karysry. 
wielką rolę .Orlątka' choćby ty lk j po.oiw:ięznie 
dźwigniętą, ten przed sobą w idzi piękną przy­
szłość. Pani Stef* m ogłaby być odograną z 
szem cjci leni, niż tó zaznaczy!a p. R ojtow ska. 
ale ro la ta nie leżała we w łaściwym  zakresie toj 
artystki, zarówno jak  sfcrćżowa p. B iack ie j. M i­
lutką M ilą, zwia:97icz.a w  m om enta h lirycznych* 
była  p. Hańska.

Inscenizncya trzeciego aktu  w ypad ła  trochę 
dziwnie i niezdecydowanie, podobnie jak jeg'- 
treść. E w a  Ł a sk iu '-

— oOo-— -
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— Zatrudnienie pani?
 *Wdowa nieszczęśliwa wdowa,.
- -  Hm... to właściwie żadne zatrudnienie... to jest

żeby tak rzec... , .
Co żadne zatrudnienie?!... A czyś Dan był cnoc 

raz wdową? —  A ia już trzeci naiz!... To prpszę 
pana ogromnie absorbuje!. , . t . , . . . .

Gdzie ja sie urodziłam i kiedy?... Toś se pan 
doŁry!.. A możeby magistrat jeszcze chciał wie­
dzieć czy ja matkę miałem i jak ojcu było na imie? 
To niech sic dowiadują przez poldcye w  Ameryce 
albo w Skawinisj;. . , •

— Urzędnik miejsai?.„ Proszę dokładniij...
_  Po e0 dokładniej?.. Urzędnik miejski i im l-
—  Ale w jakim dziale?
 W  zakładzie czyszczenia miasta....
— Aha! rozumiem —  ręczny funkeyomaryusz za­

kładu czyszczenia miasta —  w dziale zamiatania
liliC... 4 4 ** *> » * < • « * • • ♦ *■ ‘

Taki. tak!... spis ludności —  to jest ied.»a wiel­
ka n ibdysk recy ii^^

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

św . Fortunata

* Wschód słońca: 7 40 /

Zachód słońca: 6 08

[błogość dnia: 10*28.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Przechodzień*1.
Środa: ..Przechodzień1'
Czwartek: „Przechodzień11.
Piątek: „Orlątko11.
.Sobota: (Nowość |1 ..Powrot kem. Flursa i  Crosseta. 
Niedziela popoł,: „Żołnierz królowei Madagaskaru11. 
Wieczór: „Powrót11.

TEATR j3AOATELA*-
Wtorek; „Niezrównany Crichten11.
Środa: „Niezrównany Crichten11.
Czwartek: „Niezrównany Crichten1.

1 TEATR POWSZECHNY 
Wtorek: „Romeo i  Julia11.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH 
Wtorek: „Szalona hrabianka11.
Środa: „General huzarów1'
Czwartek: „Miłość cygańska;.
Piątek: „Dziewczę z Holaudyi .
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac iw. Ducha) 

w zarządzie krakowskieno Związku literatów.
Wtorek Józef Flach: „Śladem sławnych romansów11, 

cz. 8-ma: Cierpienia młodego Wert-jra 
Ciwartek Józef Flach: „Śladem sławny cli roman­

sów11 cz 9-ta Notre-Dame de Paris. 
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEK  

GŁÓWNY LINIA A—B. L. m .
Środa. K. H. Rostworowski: ,Obecne położenie Pol­

ski11 (Problem religijny).

Z PAŁACU SZTUKI.

Nasz „Salon niezależnych".
IV. Wystawa form istów.

(Dokończenie).
Zamoyski na obecnej wystawie wystąpił w y­

łącznie jako rzeźbiarz. Jest on odpowiednikiem 
pokrewnych dążności w  plastyce, rezultatem o 
tyle słabszym, o ile mniejszym zasobem talentu 
artysta rozporządza. Ma on ściśle ograniczoną 
ilość motywów:, które już przechodzą w  manierę. 
Jest to pewne spiralne skręcenie dał, wydłużo­
nych jak na taturze, z niepomiernie rozdętemi 
udami i  uschniętą łydką, oo razem przypomina 
nogę ptaka. F igury te, zakończane płaską, wężo­
wą główką, zarówno jak maski głów o rysach 
wgniecionych lub opuchłych, idą w  prostej lin ii 
od monstr sztuki średniowiecza. Wprawdzie 
świadome przeinaczanie proporcyi znane jest w  
rzeźbie nowożytnej, lecz ten stopień deformacyi 
czy stylizacyi, każe zaliczać rzeźby Zamoyskiego 
do fragmentów czysto dekoracyjnych, jek ma­
k a ron y  czy kapitele kolumn gotyckich.

Trzeci w  tej grupie. Czyżewski, jest niebezpie­
cznym przykładem fanatyka, który zatracił swój 
talent w  niezorganizawanym świecie chaotycz­
nej idei. Błąka się w  nim na oślep, ragwazdując 
Płótno farbami, to znów chwyta, co mu popad- 
uie pod rękę. kawałek patyka czy skręconej bla­
chy, i zlepia to wszystko w  nadziei, że może coś 
z tego wyniknie. Ktoś przecie dopatrzy w tean 
może logikę podświadomego natchnienia i po- 
’»via jemu twórcy, co to jest? Ale... „zielone oko!11 
Był tu, beziwą.tipienia, szczery sentyment, którego 
“siad pozostał w  wyrazie twarzy umęczonej Ma­
donny, by ła  szlachetna linia prym itywów , widna 
ie-szcze v  niektórych rysunkach i stylizowanych 
„m artwych naturach11, ale to wszystko ginie zdu- 
«ox ie  w  oschłych i ciasnych formułkach formiz­
mu.

Odstępcą kierunku jest już poniekąd Zb. Pro-
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Dziś po raz ostatni
Monumentalny dramat w 5 aktach z prologiem i epilogiem 
na tle wydarzeń z życia i dążeń wieszcza oraz rojeń o przy­
szłości. — Sceny na dworze króla Pawida. Bohaterskie czyny 

Baczność: Występ Rudolfa Schildkrauta. Baczność! Makabeuszów. Wjazd Barkochby rdo Jerozolimy i t. d. i t. d. 
W dnie powszednie początek przedstawień od a po poł., w sobotę, niedzielę i lwięta od 3, ostatni seans o 9 w.

TEODOR H E R Z L

Koops idM w WsMńj małopolski.
Dn. 20 marca o godz. 10 przodpołuduicm roz­

poczną się we Lwowie obrady kongresu ludow­
ców Wschodniej Małopolski z  następującym po­
rządkiem dziennym:

1. Zagajenie, poseł, wicemarszałek Sejmu Ja- 
kófló Bojko. 2 Sytruacya polityczna wewnętrzna 
i  zagraniczna, prezes P. S. L. poseł W incenty 
Witos. 3. Rola chłopów w  Polsce i orgoniizacya 
P. S. L., poseł Jan Brył. A. Reforma rolna, poseł 
Wład Graędzaeiski. 5. W ybór ztarządu okręgowe­
go na Wschodnią Małopolską.

Biskupi polscy w  Belgii.
Biskup krakowski ks. Sapialia i  aax-yhiokup 

ks. Teodorowioz, po pobycie w  Rzymie i  Paryżu, 
przybyli do Brukseli, gdzie byli przyjęci na au- 
dyencyi u króla Alberta.

W  dtn. 17 bm. odbył się w Brukseli odozyt ar- 
cyhisikuipa Teodonowatcza streszczający rolę Bel­
gii i Polski w  czasie w ielkiej wojny. Odmył ten 
'wygłoszony był w  przepełnionej publicznością 
sali. Wśród słuchaczy byli obecni prezes mini­
strów Canon de W iart, liczni ‘przedstawiciele 
belgijskiego świata dyplomatycznego oraz pry­
ma* Belgii (kardynał Mercior, który* wygłosił Ko- 
rąoe przemówienie na cześć Polstoi i jej obroń­
ców.

Arcybiskup Teodorowicz powtórzył ten soui 
odczyt w  Anrtiwierpii. podkreślając, jednocześnie 
w ysoce „-zilaichetoy stosunek tego miasta oo Pol- 
fld .

Arcybiskup Teodorowicz oraz biskup Sapieha 
złożyli w izytę w  Malin as kardynałowi Mercier i 
przyjęci byli przez niego bardzo serdecznie. Na­
stępnie polscy dostojnicy odwiedzili Leodyum i 
Louvain. gdzie podejmowani bylj przez rektora 
uniwersytetu.

Czeski głos za ugodą z Polską.
(m-m) W' numerze z  dn. 19 lutego ,,Moravsko- 

Slezffiky Dennik11 omamia sprawę czeako-polskiąj 
■ugody, wyrażając nadzieję, że przepaść pomię­
dzy Czechami a Polską zastanie wyrównana.

„Pierwsze kroki11 — powiada 3JMaravsiko-Slez- 
eky Dennik11 — w  kierunku zbliżenia czesko- 
polskiego już poczynione W  pfcrwszym rzędzie 
w  dziedzinie handlu. J ttaak tw oż na ugadizae 
gospodarczo-handlowej ograniczyć się niepodo

tona, Polskę i Czech ostom tacy ą łączy przedewszy- 
stkiem odwieczna walka przeciwko Niemcom. 
Istnieje też dostateczna ilość powodów do za­
warcia ugody, którą można nazwać słowami: 
„wojskowa konjwiemcya11.

„Mor.-Slezsky Dennik11 twierdzi, że konweneya 
z Polską była braną już pod uwagę wtedy, gdy 
Benesz tworzył „małą entemtę11.

Następnie czeski dziennik usiłuje wstąpić na 
jakieś koturny mentorskie i pouczać Po! skę, 
jaką powinna być. aby mogła należeć do związku 
państw środkowo-europej3vi„h. „Musi to być 
Polska inna. niż obecna 0 )„  Polska demokraty­
czna (! )

To protekcyonailne poklepanie Polski po ra­
mieniu przez czeski d2 lennik robi wrażenie
wręcz humorystyczne, tekeya „aemokratyzacyi11 
jest zgolą zbędna dla państwa posiadającego 
rząd talk demokratyczny jak Rzeczpospolita Po l­
ska — a przydałaby się raczej republice czesiko- 
słoWaiokiej. W  każdym razie są te ugodowe glo­
sy rześkie objajwieicu b. charakterystycznym.

Cyganie na Górnym  Śląsku.
oekretaryat Towarzystwa Obrony Kresów Za­

chodnich podaje: „Gaaena Ludowa11 donosi, że 
w ostatnich dniach w  okolicy Bytomia na Gór­
nym Śląsku pojaw iły się bandy cyganów,, nie 
posiadający cdi ani stałego miejsca zamieszkania, 
ani zarobku, a dopuszczającyc, się kradzieży! 
ourd. oszustw itd. W ładze niemieckie tolerują 
ich obecność wbrew obowiązującej ustawie i da­
wniejszym praktykom administracyjnym. w 
myśl których włóczęgostwo cyganów w Niem ­
czech, a więc także na Górnym Śląsku, nie było 
dozwolone. Jest rzeczą widoczną, iż cyganie, o 
których mowa są norwym rodzajem „gości ple­
biscytowych11. Otrzymali oni specyalną misyę 
wywoływania niieipokoju w obszarze plebiscyto­
wym. co w  danym raiziLe ma posłużyć Niemcom 
jako nowy argument do odroczenia plebiscytu, 
jako zarzut przeciw komisy i międzyso jusznicze j 
z .potwodu jej rzekomo nieudolnych rządów, a w 
końcu jako josiziczo jeden sposób do rozbijania 
zebrań polskich i paralltówainiia polskiej obrony 
narodowej.

Kapa! boinewkki aa tamtoryum polskie.
Do miasteczka Szumska, leżącego o trzydzieści 

wiorst od Krzemieńca, przybył oddział bolszewi-

rtaszko. pomimo swych przekonań kublstycz- 
nych, utrzymujący się w  granicach pojęć ma­
larskich. W ykazuje 011 nadto znaczny rozwój ar­
tystyczny. Jeżeli przerysowuje proiporcye anato­
miczne i perspektywiczne, to jest jego osobistą 
fantaizyą, jezeii mimo to umie wywołać wrażenie 
plastyczne, jak w „Aktach11, „W nętrzu11 lub 
„Grajku11 to jest zasługą jego talentu i wiedzy 
malarskiej. W  ‘projektach dekoracyj scenicznych 
uderza logika architektoniczna, mimo właściwej 
mu ociężałości form. Z rzeźb najciekawszą jest 
„P ieta11 zaledwie zaznaczona jak gdyby w  odła­
mie skały, a  jednak szlachetna w  gaście i  przej­
mująca wyrazem, „Muizy“ są zmanierowane i 
nieszczere. Natomiast jako kompozycya. z za­
strzeżeniem anatomicznego skorygowania, god­
nym uwagi jest model pomnika „Nocv listopa­
dowej11.

Skoro mowa o rzeźbie, uderza ogólne a  niepo­
jęte przemilczenie dwóch prac Antoniaka. Jeżeli 
takim pojnmje sie formizm... w Paryżu, cofam 
wszystko co q nim powiedziałam. Ta głowa, 
wypieszczona w  czarnym marmurze, posiada 
miękkość i ciepło życia, a „Królowa11 o rysach 
etyopsko-s 1 owiańskich, wycięta w  drzewie, uno­
sząca na ramieniu złoconą koronę, jest napra­
wdę wyraizem sztuki nowej, lecz opartej o tra- 
dycye pełnej duszy rzeźby wczesnego renesansu.

Wracając- do naszych formistów, którzy nimi 
nie są, zatrzymuje się przed Chwistkiem. To już 
widoczny ekspresy onizm, kierunek, który zna 
inną drogę i  inną metę. Te linie łukowe są 
wskaźnikiem wrażeń nietylko wzrokowych. Na 
ogół rzeczy te, kompozycyjnie zawile, w kolorze 
zmącone, są ‘Słabsze ód poprzednio wystawia­
nych. A le taki „Portret Młodożeńca11 ma przeni­
kający wyraz. „Miasto fabrycizne11 jest dążeniem 
do syntezy, a „Kąpiel11 1. i II. mt.ei*e3Ującemj za­
rysami kompozycyi. Zupełnie marne są za to 
portrety, kobiece, z przylepionemu głowami pa­
pierowych lalek, na kapuzie z kolorowej mgły.

Do ek&presyonLstów zaliczyć wypada także H. 
Gottlitba, którego talent popiera sumienna pra­
ca. „P ie ta -1 ma duży nastrój, a w drobnych szki­
cach kryje się rozmach i wymowa linii.

Id,tle dal „sztukę dziecka11 w naśladowaniu lu­
dzi dorosłych. Podobna nie&zcaerość mści się 
•tern. że zamiast, wzmsseać, śmieszy. W inkler za­
równo w  teoryi jak w  praktyce nie może w y­
brnąć z błędnego koła. Głosząc nowy renesans 
sztuki, równocześnie tworzy w  sposób naśladu­
jący malowidła średniowiecza, lecz bez ich 
wdzięku bezpośredniej naiwności. Tumorowioz 
poprzysiągł w iarę kubistom, i  patrząc ich oczy­
ma, zamiast „u licy w  LuManie11 dał geometrycz­
ny przekrój plastra miodu.

Niezupełnie oryginalne, bo archaizująee w gu­
ście Żaka, sceny bilardowe Wąsowicza, nęcą m i­
le gobelinowym tonem, zielonawo-i*óżową har­
monią gnijącego jabłka, pieszcząc wzrok, zwła­
szcza w  kompozycyi na tle ogrodu.

Kuieikcya proc Hryńkowskiego, poza zdecydo­
wanie foTmistyczmemi „Tancerka11 i „Kaw iar­
nią11. zaiwiera szereg normalnych pejzaży, prze- 
iważnie akwarel. Z tych „Rybacy11, „Pojenie koni1 
przynoszą fantazyjne motywy, ładnie uproszczo­
ne, irane. jak „nUliczka11, „W aw el11 tchną falą 
pcw iciiza, w czystej i  jasnej gamie ba.w :.

Na poictetawde przeglądu wystawy, w stosunku 
do zdecydowanych formistów, wyłania się oryen- 
tacya. Malaa-stwo i plastyka są sztukami m il­
czącemu Znają jedyną wymowę: barw i  kształ­
tów, czerpanych z natury. Formizm, który natu­
rę zasadniczo odrzuca i wnosi własne wartości, 
do których dotąd nie udało się dociągnąć żadnej 
teory*. mimo całej literatury propagandowej, 
należy widocznie do innej dziedziny sztuki.

Wnloc-Ok: Formizm, budujący „kompozycje 
form11 należy do państwa sztuki dekoracyjnej. 
W  szczerem przyznaniu tej przynależności zda­
je się leżeć przyszłość naszego formizmu Inaczej 
pozostanie odpadkiem twórczości, rzeczą martwą 
i nijaką, nad którą przechodzi się bez dyskusyi.

Publiczność! na wystawie formistów zachowu­
je się. wledlug czyjejś dowcipnej uwagi, jak w i­
dzowie na scenie „Teatru cudowności1' Usiiuje 
szczęt ze doipatizyć się tego, eo się jej do wierze­
nia podaje, ale miewa przy tem minę „niezwykle 
skomplikowaną. Ewa Łuski na.
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cki. który korzystając z nieobecności sawm pol­
skiej zajał miasteczko. Na oświadczenie władizy 
w Krzemieńcu, zs Szumsk leży na lin ii polskiej, 
dowóea bolszewicki oświadczył, że musi się w 
te i sprawie porozumieć z Moskwą. Zanim w ia 
dze polskie' porozumiały się z Warszawą, a bol­
szewicy z Moskwą — upłynął tydzień czasu. Po 
otrzymaniu instrukcyi z Moskwy, bolszewicy 
wycofali się w  kierunku wschodnim; zdążyli 
jednak wywieźć w ciągu tygodnia znaczną ilość 
■towarów z Szumska. o  : tJ

W
Według wiadomości otrzymanych z Moskwy, 

zakładnicy polscy w Scwdepii znajdują się w 
warunkach nad wyraz opłakanych. Oczekują oni 
ciągle mającej nastąpić wymiany zakładników. 
Obecnie, doprowadzeni do rozpaczy, ogłosili gło­
dówkę. W  niektórych wypadkach trwała ona po 
dwa tygodnie. Celem uratowania głodujących 
stcsowa.no sztuczne odżywianie.

Ponieważ w  poszczególnych wypadkach stoso­
wana była indywidualna wymiana zakładników, 
przeto zakładnicy, polscy nie mogą zrozumieć 
dlaczego nie są zwolnieni i odesłani do kraju, 
wobec możności porozumienia co do wymiany 
indywidualnej. Konieczne jest niezwłoczne poro­
zumienie w sprawią wymiany podobnej, celem 
uniknięcia ewentualnych czynów rozpaczy.

J p f f iM s I l  R ic i»  wMA •—  R H t f
Jak donosi „Gazeta Olsztyńska" przemawiał’ 

na zebraniu niemieckiej partyi ludowej w Ol­
sztynie minister a’r  Schulz. „Republikański" ten 
minister oświadczył, że jest gorącym zwolenni­
kiem monarchii. Ostro wystąpił m inister prze­
ciwko uchwałom paryskim w sprawie odszkodo­
wania i  przeciwko traktatowi pokojowemu, w 
Versailks. „Potrzeba nam silnego podkreślenia 
autorytetu państwowego. Wolność jednostek ni­
gdy na dobre nie wyjdzie". Także ciekawe zda­
nie. Przy końcu swej mowy wyraził podług 
sprawozdania „AUensteinąr Zeitung". minister 
nadzieje, ze stary Barbarossa zńowu się obudzi, 
i że powstanie vv Niemczech cesarstwo ludowe..

Przewodniczący zebrania podziękował m ini­
strowi za. mowę w  następujących charakterysty­
cznych stówach: „Niechaj nas mądrość pań­
stwową do lepszych czasów prowadzi, niech nam 
przyszłość .otężne cesarstwo i spełnienie gorą- 
cygh życzeń Prus Wschodnich przyniesie a mia- 
nofyffcie geograficzne połączeni*? z państwem".

Gzy do Wilhelma, w  Domu wys.auo telegram 
hołdowniczy — o tam sprawozdanie milczy.

(Tl OBWIESZCZENIE NAM IESTNICTW A CO DO 
POWROTU UCHODŹCÓW. W YGNAŃCÓW  I E31I 
GB AKTÓW DO KOSYI, Na skutek polecenia Mini- 
sterstwa spraw wewn. podaje sie do wiadomości, że 
wszyscy uchodźcy, wygnańcy i emigranci z Rosy i, 
którzy znajdują sie na obszarze państwa eolskiego 
chcieliby obecnie w myśl układu o repatryacyi za­
wartego w wykonaniu a it. 7 ajnowy o prżedwster 
puych warunkach pokoju z dnia 12 października 
1020 r. powrócić do swej ojczyzny -winni sie zgłosić 
w  ciągu dni: 14 od 25 btn. począwszy do miejscowe­
go urzędu administracyjnego I. instancyi w Krako­
wie do Dyrekcji polic.yi. na prowincji do staro­
stwa — w celu reiestracyi i złożenia odpowiedniej 
deklaracjo. W  związku z tem wyjaśnia sie. że we­
dług brzmienia wspomnianego układu należy, rozu­
mieć: lj przez wygnańców i uchodźców osoby, które 
przed 1. sierpnia 1914 r. mieszkały w Rosyj, i które 
znajduje sie obecnie na terytoryum Polski" a w cią­
gu wojny światowej 1914— 1918, wojuy uoksko-rosyj- 
sko-ukraińskiej lub wojny domowej opuściły zajęte 
lub zagrożon2 przez nieprzyjaciela miejscowości, 
względnie zostały wysiedlone na mocy rozporządze­
nia władz wojskowych lub cywilnych. Do kategoryi 
wygnańców i uchodźców należą również byli jeńcy 
wojenni wojny światowej, którzy przed 1 sierpnia 
1914 mieszkali na terytoryum Rosyi a znajdują się 
obecnie na terytoryum Polski —  jak również byli 
wojskd\vi rosyjsko-ukraińscy, którzy znajdują sie na 
tory tory um Rzeczypospolitej Polskiej, o ile nie zo­
stali wzięci do niewoli przez regularna armie Dol­
ska. 2j przez emigrantów obywateli Rosyi. którzy 
przed 1 sierpnia 1914 roku. wskutek prześladowań 
politycznych lub religijnych wyemigrowali na te- 
rj tory u ni Polski. Powrót do kraju wyżej wyszcze­
gólnionych osób lest dobrowolny przeto przyfnus po­
wrotu pośredni lub bezpośredni stosowany nic będzie.

BIURU OBYWATELSKIEGO KOMITETU „POMOC 
JEŃCOM* urcędui.; pi. W W . świętych 1. 1. p. Go­
dziny przyioć stron z wyjątkiem niedziel i świąt od 
4—6 popoł. Przyjmuje sie korespondencję do Rosyi 
a również udziela sie informacj i Iejcoia powraca-, 
iącym z Rosvi.

.4 KCYA PLEBISCYTOWA. Komitet obrony kre­
sów zachodnich województwa krakowski ;go w celu 
wzmożenia- ukcyi na rzecz plebiscytu górnośląskie­
go, zwrócił sie do szeregu instytucyj. związków i 
stowarzyszeń z prośba o wydatną pomoc materyaluą. 
Miedzy irmj.11: odniósł^ ię  do prozydyum związku 
ziemian w Krakowie z apelem, aby zwiaz ,k bezzwło­
cznie zoragniżował w  swem łonie komitet jlebiscy- 
towy górnośląski oraz z propożycyą zbierania skfa- 
dek przv sposobności zebrań i posiedź -u związku, 
tudzież 'opodatkowania-członków wedt ig ilolści po­
siadanych morgów gruntu; tak jak to uczynił zwią­
zek ziemian w b. Królestwie Komitet wezwał dalej 
prozydya obu towarzystw właścicieli realności w  
Krakowie o irzadzenie składek wśród swych człon­
ków oraź cpottatkowanie się od wartości posiada­
nych realności. Nadio komitet zwrócił się do dyrek- 
cyj wszystkich teatrów’ krakowskich z prośba o na­
znaczeni? 10—20 proc. dodatku od cen biletów wstę-
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pu da teatrów na cele plebiscytowe prz3z pierwszy czne dziecko płci męski*i Dziecko oddann dr, *
tydzień marca br„ oraz o urządzenie zbiórek pilzez tław.* .....— \ 0 °d Jano do Za-
artystów w czasie przedstawień w tymże tygodniu.
Dalej zaapelował komitet do prczydyuiń „Gniazda" 
artystów scen polskich w  Krakowie, .aby „Gniazdo" 
wzięło w swe ręce inieyatywe co dc urządzenia, 
zbiórki w Krakowi., która mogłaby- mieć formy 
bądź to krakowskiego wesela, baJź ruchomych ka-. _
Łarctów po restauracjach i kawiarniach. W  końcu Opryszka Przvtrz7manc' i ó d ^aw ton oT od ^T rl',^  
zwrócił sie komitet do związku górników i hutni 'T' . ‘a ”l‘oao bo*  „icksr*,

wfnio Ż,Óbka* Za wvrod™  matka zaczadzono poszu-w ania,

I UłI n ! ™ h A ŁA n HA1ZreŹ F,JTRA- Aresztowano IjMtniego Izaaka Glasmana, znanego złodzieja któr»
L d“ u wczorajszym w rynku Kbparskhn usiłował
ukrasc z wozu Stanisławowi Wesołowskiemu wie-
sn.dkowi z Wa.wrzoncz.vc futro wartości 5000 ma,rek

ków polskich o bezzwłoczne zayvia ,anie komitetu 
plebiscytowego dia akcyi zbierania składak oraz 
obmyślenia spósóbu pobierania pewnego procentu 
od sprzedawanych ilości węgla tak przez wielkich 
odbiorców jak i przez detaiijstów mieiskich i wiej­
skich.
'  ZBIÓRKA NA  PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI W  
aRAMWAJACH. W  sobotę 18 bm. konduktorzy tram 
w a j owi przy sposobności sprzedawania biletów ja ­
zdy zebrali na plebiscyt 52.289 marek 50 fen., w nie 
dzielę 20 bm. 47.097 marek 50 fen W  dniu dzisiej-

JZI KRA“ ZIEŻ POŚCIELI Przytrzymano posłu- 
gaczke z hotelu poznańskiego Antoninę Tkacz lat 4; 
za Kraaziez posci^h wartości 16 tv»icev m^irk  

m  DROGO OPŁACONY DOBRY HUMOR Wie 
czora wczorajszego przyaresztowanu 20-ieniego Ste­
fana Wyzge. który w przystępie dobrego humoru zia 
mai na plantach Diellowskich drzewko —  czem wv- 
lządził szkodę 2000 marek. Celem przyprowadzeni > 
Wyzgi do nprmalnego stanu trzeźwości odstawiono 
go pod „Telegraf".

m  KARA NA PASKARZA ZIEM NIAKAM I Ti 
sprzedaż ziemniaków po -nadmiernych cenach (za 1

szym oraz w dniach nlśfepnych aż do niedzieli 27 kg. 15 marek) został skazany Wojciech Biernaćik
hm w łóczn ie  nr! * i v u,-:i r  cip horl7ie 7hiói-ka w  d a k m m  I- ....... .... ..... ....bm. włącznie odbywać sie będzie zbiórka w  dalszym 
ciągu. Równocześnie ze względów porządko vych dy- 
rekeya tramwaju zarządziła, aby konduktorzy da­
wali pokwitowania na złożone datki.

Na  PLEBISCYT. Sekeya ekonomiczna „Związk i 
Tnteligencyi rolskiei" urządza 3 podwieczorki dnia 
20 i 27 lutego i 6 marca \V Grand Hotelu o 4 popołu­
dniu z bardzo Łnteresuiącym programom Współu­
dział przyrzekli: skrzypce p Michalczykówna —  
śfiew  p. Żbigniewiczówna.

PARCELKI W  OLEANDRACH, Ud środy rozpo­
czyna sie w Magistracie rozdawnictwo parcelek w 
tziy. Oleandrach. Interesowani winni sie zgłaszać 
v/ Magistracie, oficyny II. p. N r drzwi 34 w godzi 
nach popołudniowych, miedzy 4— 7 z dowodami do­
tychczasowej dzierżawy. Rozdawnictwo parcelek na 
gruntach pofortaeznych oraz- Dębnika:h. nastąpi 
później

Z TEATRU IM  J, SŁOWACKIEGO. Dziisiaj. jutro 
i we czwartek, pogodna sztuka B Katerwy „Prze- 
cjm dzień", który dzięki koncertowej. grze pp. Pan­
cewicz. Hańskiej. Solarskiego. Sosnowskiego ma za­
pewnione długotrwałe powodzenie. Druga ta sztuka 
młodego autora wywołała ożywiona dysk*isye w na­
szej krytyce zgodnej jednakże w  odniesieniu jej suk 
cesu. „Orlątko", powtórzone będzie w piątek z _p. 
Białkowskim w roli tytuł. W  próbach „Powrót" 
Fleis‘a i CroisjrRa z pp. Pancewicz. Rotter-Jamiń- 
ską, Białkowskim. Nowakowskiim. Wasilewskim w  
rolach głównych

STEFAN TURSKI ulubieniec Krakowa wystąpi 
gościnnie w teatrze „Nowości" w nowai wesołci opj- 
rctce Szirmaja „Miszka magnat". W  głównych ro­
lach wystąpią PP. Czernekówną. Krajewska. I. Co 
tuli. Latainer. E. Pilarski. Remin i in. Dziś we wto­
rek „Szalona hrabianka" ciesząca się- stałem po­
wodzeniem; we środę po raz 30 ..Generał huzarów"

JADW IGA LACHOW SKA wystąpi z koncertem 
dnia 8 marca zamiast w niedziele dnia 27 bm., ar­
tystka bowiem do dnia 5 marca została m zyskana 
na szereg dalszych występów w Operze warszawskiej 
Zakupione bilety zacliowuja swoia wartość. . i

Z.OFIA TEM NK K A. Krakowianka, która u nas 
w „Halce" wystawionej przez „Krak. Tow. Opero­
we" w roku 1917, odniosła prawdziwy sukces, wysta-. 
pi z koncertem wprzejeździć w Krakowie w niedzie­
le 27 bm. w sali Sokoła. P. Temnicka obecnie arty­
stka w  „Narodnim I>ivadle“ w Pradze, kreowała 
z wielkiem powodzeniem szereg partyi operowych. 
Prasa praska omawiając entuzyastyczni-." taj kre- 
acj-e w  Cyganeryi, Fauście i Sprzeda iei narzeczonej, 
stawia ią w rzędzie świetnych śpi u w acz k naszych,

Bieńczyc na grzywnę -4000 marek lub 10 dni ‘aresztu 
oraz koniiskatę reszty zjąmniaków.. przeznaczonych 
na sprzedaż. ~ ~   -------- -- -----------

j (Ti MAG AZYNY WOJSKO W  DOMU ZŁODZIE
JA Tut. polieya zaaresztowała onegdaj niejakiego 
g i -letnie£o r ranciszka Kurczaka, w  mieszkaniu któ- 
regc znale z: on o prawie cały maga-.yn rzeczy wojsko­
wych, które pochodzą z kra.dzież/ Miedzy innymi 
znaleziono 3 kożuchy wojskowe. 1 koc. 2 manierki, 
2 pary butów. 200 puszek minka kondensowanego, 

i 43 kg grzybów — kilkanaście kilogramów słoninj-. 
worki itd. Kurczak tłumaczy/ sie. że rzeczy te przy­
nosili mu żołnierze. Dochodzenia w toku

(T) „OBROTNY" HANDLARZ BYDŁEM. Przy trzy 
1 mano 30-letmego Stanisława Walada. handlarza by­

dłem. który uważając widocznie handlowanie bydłem 
za prace ciężką i niewygodną wolał dorabiać się gro 
siwa w mniej rzetelny a wiecei łatwy sposób. 
Skiadł bowiem Jozefowi Gackowi z Pisarzowic 20 
tysięcy marek oraz 2 i pół metra sukna wartości 
2500 marek na szkodę Anieli Gacek.

(Tl AMATOR KUR ROD KLUCZEM Wczoraj za­
aresztowano 17-letniogo Karczmarczyka Józefa za 
kradzież kur wartości 4 tysięcy marek na szkód 
Salomona ScliainoWitza w Dębnikach, lako paserk- 
tej i innych kradzieży- aresztowano 54-letnia Maryę 
Bernadzik.

- o o o -
ARTUR SCHROEDER, poeta, redaktor „Gazety 

Lwowskiej", podchorąży W , P  który dla dalszego 
leczenia sie ż. ran odniesionych w  walkach na kre­
sach Małopolski udał sie Jo Zakopanego, od azcściu 
tygodni leży w ciężkim tyfusie. Obecnie, iak się do­
wiadujemy z Zakopanego, kryzys iuż minął i cho 
ry dzięki nader troskliwej opiece Ickanskiei. powoli 
powraca do zdrowia.

ŚP, W ŁA D Y SŁA W  BOGACKI. Z szcsłJPłeso .szere­
gu ludzi ctchaj pracy i zasług, ludzi prawdziwie mi­
łujących krai ; społeczeństwo —  ubył znowu jeden 
znany i popularny w szerokich sferach śp. Władysław  

i Bogacki. Zmarły nagle na udar sercowy śp. W ła- 
I dysław bvł typowym wizerunkiem dzielnego mieaz- 
i Cianina polskiego z połowy zeszłego wieku. Gorący 

patryota doczekał się pod schyłek swego czystego 
żywota wskrzeszenia Polski ii upadku Austryi, któ­
rej-nienawidził cała swa dusza. Dobroczynny i współ­
czujący wszelakiej niedoli, wspierał i pomagał dzie­
siątkom biednych i potrzebujących. Znanym był z 
tego w mieście* naszem ł daleko po za jego gram  
ca rai,, a piekn.s te zalety zjednały mu powszechnie 
serdeczny przydomek: „Taja Bogacki". Okazałej po­
stawy, o* czerstwej twarzy ozdobionej zawiesistym 
wąsem —  przewodniczył zawsze w festynach i obznanych w Pradze, jak Maryn t S S ą "  wąsem —  prawoanicayi w»wa«, w a u m m u  * w -

Waydowa. Bilety sa p izd o  nabycia u J R  ̂ chodach krakowskim bandery om .. które, jako dziel-
go. Linia _A^:b.__ _ ny jeździ o: —  prowadził konno z niezrównaną braNA  12 KONCERT SYMFONICZNY który odbędzie 
się w najbliższą niedzielę Z? pm.  rożkuipiono vv pierw­
szy dzień sprzedaży biletów wszyptkie miejsca, z 
wyjątkiem foteli i krzeseł w parterze. W  programie 
koncert fo rt ; pian owy i 6-ta isymfonia Cza.kowskie- 
jro Solistka p* Kazimiera Liban-KiDscluttiz, uy-.
ryguje prof Jachimęcki. .,

Z KINOTEATRU „W ARSZAW A". Z powodu wy- 
jotkoweRo powodzenia dramatu ,, Teodor Herzei —  
program ten powtórzonym jeszcze bed.ne dziś we

vv w i e l k i  K o n c e r t ’ p l e b i s c y t o w y . Dowiadu-
jcmv sie ze sf„r wojskowych, że w pierwszych po­
czątkach marz i, odbćdzie sie staraniem oficerskie­
go zespołu artyst. Garnizonu krakowskiego „Wielki 
koncert plebiscytowy" w teatrze im Słowackiego, pod 
protektoratem JW. Pana Gen. Aleksandra Oam^ 
sldego, Dowódcy Okr. Gen. Doborowy program kon­
certu podany będzie iuż w  dniach naibliższych. O- 
by wat ciska alccya na rzecz Górnego Ślaska zamicyo- 
w:ana przez sfery wojskowe, bezwątpiema spotka sie 
z riależytem uznaniem vr kołach naszego obywatel­
stwa i szerokięh inas ludności. Piękny cel tej uro­
czystości, zasługuje ze wszech miar na gorące po­
parcie ze strony społeczeństwa, które luz niejedno­
krotnie dało dowody swego wielkiego patryotyzmu 
i 7t*gz umienid ?iB*iistotniG.ii3zycli potrzeb jo -

SPKCYA W YW IA D O W C ZA  CZERWONEGO KRZY  
-----------  W W . Świętych 1. donosi,

wura.-śp. Bogacki, przemysłowiiec z zawodu dzier 
żawił przez dtugi czas w  mieście n a s »m  restaura­
cję Hotelu saski;«o. ostatnio zaś restauracye kole­
jową w Trzebini. W  Trzebini też — zdała od oko 
cltanego swego Krakowa zaskoczyła go śmierć. Cia­
ło sprowadzone będzie do miasta naszego i złożone 
w rodzinnym grobie na tut. cmentarzu. Cześć za­
cnemu człowiekowi i dobremu oby wat slowi 

— o o o —

1000 franków w żołądku.
(stm j Są schowki i*są, zładxkj(e; ale niektórzY 

złodzieje Uiważają, Ż3 najlepszy schowek m ają  
w  samych sohie, w głębiach swego organizm u. 
Do takich należał A braham  Ab;.da, 43-1 eini Eg ip - 
cyaniiń, kasyer sklepu z h iżtiterjam i w  Paryżu, 
który został oskarżany przez swego pracodaw­
cę o kradzież 1200 fr. Przyprowadzony przed ko­
m isarza policyi obwiniony, przy którym  zuaile- 
ziono tylko 200 franków  utrzym ywał, że jest zu­
pełnie niewinny. D w a  banknoty, znalezione przy  
nim , są to, w ed ług jego słów, oszczędności, które 
zebrał, odm aw iając sobie wszystkiego. M ówiąc  

£A W  KRAKOWIE, plac W W . Świętych i. aonoa, ^  oburzał gję rozpaczał i dowmdzńi ttfeiąfcauslto!-

Im fan0 Marmer J m l ^ ^ w S u n ^ c r z  i Werschner nego sw ego charakteru. A  mów- • tonem, w  któ-
WiiLiaUa . i. _■ I m it T u lą  i Twń.Wilhelm znajduia sie w obu/.ie jeńców w T u lę  i pro­
szą zawiadomić o.tem swoje rodziny. Wszyscy sa

rym  dźwięczało tyle szczerości i prawdy, te p ra ­
codawca jego, przekonany już o pomyłce i za-

AćU SiKieiU \llttUAIłY umn -I :--7 ' '
dnia 23 bm. o godzinie 8 wieczór^ posiedzenie nau­
kowe. na któreoi uroi', dr Krail Godlewski wr«łosi.

itan epidemii w  Polsce w o&tatm„h

NAŚLADOW ANIA. Wobec

kc
edezyt ot
lalach i dziś". *

PRZYKŁAD GODNY
w 
m

rV;ar na"Pogoiowie. eo w przeciągu 2 ipól miesięcy 
dało dotąd 107.000 marek, odebranych iuż przez Po­
gotowie. Obecnie w  k*xneiMwvi przyjmuje się *,tez
składki na plebiscyt. _ „ . .  . . *

it ) FORZUDONS DZIECKO. Wczoraj znaleziono 
W bramie domu przy placu Grób te 6. 3—4 mieś: q- bc*,i..*i . J .

cofnięcie swej skargi, gdy 
z zieleniał, dostał niepokojących drgawek w  gór­
nej cizęści ciała...
* Natychm iast przyniesiono miednicę, i Ab id a 
nie bez męczących wysiłków' zwrócił swem u  
pracodawcy 10 biletów bankowych po 100 frank, 
zwiniętych w  kulkę. Ręka kasyera zabrała dro­
gocenny zwitek, leoz żołądek go zwrócił. W y ja ­
śniono rzecz: pod okiem agentów kasy er kazał 
podać sobie przekąskę i w raz z nią połknął
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D £ la i ekcn om lcm y .
Nadzwyczajne Walne Z g ro m a d ze n i  

AKcyonaiyuszaw
Polskich Fab, yk Maszyn i W agonów  
L .  Z i U i i i i e w s r u  w  K r a k o w i e ,  L v ; j w . e  

i b a r iO A U  b .  A .

Dnia 5 om. popol. w sali posiedzeń zakładów fa-: 
b.J eznych L. Z .eu n i: u sk: S. A, przy tli. Grzegórze­
ckiej w Krakowie odbylu się -■» ” —  ”

llafaimja -M e _gg$nfe B tp jp t t
zvv».ane głównie d,a powzięcia uchwal w sprawie 
jotiivyzsz^nia kapila-.n akcy.nego, które okazało 
się wskazane ze w.tg.ęJu na znaczny zczwńj przed­
siębiorstwa i konieczność budowy nowej fabryki 
uc ponów.

W zastępstwie Prezesa Pady Zawiaclowczej, p. 
lenna Zieleniewskiego, zebraniu przewodniczył Dy- 
le tio r Lian U u Przemysłowego dr Marcin Szarski, 
klery na wstępie aiwierdztł, że uczestnicy reprt-zon- 
:ują oó.35i) akcyi, przedstaw rających 331? głosów. —  
N ł  sekretarza powołał przewodniczący p. Lid munda 
ZPJeuiewskiego, na werjLkatcró./ protokołu pp. 
Dyrektora Danku Małopolskiego dra Kazimierza 
liandę i dra .Stanisław a Boczara.

Na wniosek posia dra Loewenstoina uchwalono 
po dyskusji jednomyślnie upoważnić Radę Ża­
rt iadowćzą do przeprowadzenia potrzebnych zmian 
si&luin. Z kolei Naczelny Dyrektor Spółki p. Inży­
nier A. I-ewalski uzusadiiil kcnrccznosć pcw.ąkszc- 
n c kapitału poLnohą znicznago zwiększenia pro* 
r.ukcyi zakładów lajryercyca Spółki, a miaiuwi- 
cK przez dostawę wagonów, których zapotrzebowa­
ni* Jest cgromne. — Istniejące zakłady iarryczne w 
Sanoku, pracują wyłącznie dla Rządu polskiego i 
jakkolwiek zostaną znio lernizowane pctizebnej ilo. 
ś<-i wagonów n ie  zdołają wykonać. K on ie c zn ą  staje 
się więc budowa, nowej tv najnowsze urządzenia 
zaopatrzonej fabryki, tudzież budowa domów robotni 
czych. — 1’. Ir.ż. Lewalski’ zgłosił wniosek o pedwyż 
szen.e obecnego kapitału akcyjoiga, wynoszącego 
]l,2u0.00J Mkp., (rozłożonego na SU.000 tztuk akcyi 
po lit) Mltp.) o kwotę 56.0C0.000 l.Ikp.. czyji do łącz­
nej kwoty 6?2i.'0.000 Mkp. z tein, ia Bada Zawia- 
dourza upoważniona będzie do wydania akcyi czę­
ściowo i oznacz-.mtr czasu ł warunków emisyl.

V/ dyskusji zabierali gios pp. dr St. Uoczar, 
Kuj.ffrberg, Dyrpktor dr Marcin Szurski dr Sta- 
■wduwzjk i dr Loewenstein, poczem po wyjaśnieniu 
P. Dyrektora, że powiększenie Kapitału służyć ma 
t> Il o na inwestycje zas kapitału obrotowego do­
starczą bauki polskie na zasadzie odpowiedniego 
uk!c.au, wnioses. jedaem vślnie uchwalono.

W  dalszym toku zcorania na wniosek p. L. Szcze 
płińskiego npuważaiono Bad-..* Zawiadowczą do ko- 
optacyi 4 członków do swego grona, na wniosek dyr. 
dra Maryana Kanga uuov»ażni*>no ią do udzielenia 
StiLwencyi na budowę v,szeenniew handlowej w Kra­
kowie, na wniosek p. L. Szczc-ranskiego dó pena* 
w tero przeznaczenia 'rwcW Wka. 150 0CO na całe 
pleimcyln góruuśląs* K«jo (lae/o.o Mkp. 300.000).—  
Naw niosok  dra Sławu*cz\ ka zebrani akcyonaryu- 
s/.e nrhwaiili uznam-.- Radzi*; Zawiadcwczej, D yiik - 
cy;, urzędnikom i ronorirkoin za owocną pracę. —  
Ws-zysik e uchwały zanuciły jednoiuyś rjie.

Do Wainem Zgromadzeniu nabyło się posiedzenie 
Rady Zawia.fpwczej, na ktćreni uchwui ino podwyż­
szyć w najbliższym rza«:e kapitał akcyjny o Mkp. 
14.b00.000 Jj. nu Mkp. 2." 200 000 z tein. że starzy
akryonnryusze otrzymują za 4 stare akcje 3 nowe.__
Dozostale akcye obejmuje syndykat, a pewna drobna 
ilość akcyj zostania rczdzit inna z wolnej sub- 
slrypcyi.

Jek się dowiadujemy, Spółka Akcyjna L. Ziele­
niewski otrzvmaja w  ostatnim czasie tak znaczne

zamówienia, że będzie mogła zaiąc niemi przez sze­
reg Jat nietytko istniejące obecnie fabryki, ale i 
l uwc- zakłady, które tn» zamiar wybudować. — Fo- 
radlo Spółka w- ostatnich dniach podjęła się dosta 
wy całego ur2*|d/,enia nowej rafinery! nafty w wiol- 
k n. stylu, której produkcja będzie się opierała na 
zupełnie nowej metodzie destyiacyj. —  Metoda ta 
optacowana wybitnego polskiego uczonego ma 
uar.owlć przewrót, w tei dziedzinie fabrykacji. ^  
ltnfinerya ma byc fuz w bieżącym roku puszczona 
w ruch.

Ruth.glefdowy,
\ ttr , , Kraków, 22 lutego.

fsftn.JW  trwaheel eft relikt* dni na giełdzie kra*
, "  ktei zix.zts nastatał wczoraj pewien zwrot.
1(jw noczesnie z ożywieniem sic obrotów wykazały 
l:aasakcve akcyami handlowomi i przrinyslowcmi 
poclciesienie s;e kur„u zaznaczone wybitnie przv 
kursach ..P IW . ..Dolskiego Głoba". ..Trzebini" itd. 
Inne altcyo wykazały także zwyżkę lub przynaj- i 
jiiJi-ieł utrzymały sie na dawnym pozuimie Usposo- ! 
bjen.e r\n.tu było do a-, mocne, robiono obroty także 
akcjami bankówonu, obco waluty ntdoiniast wyka- 
za>. ziwzke.
CESUŁA KURSOW A GIEŁDY Kh AKOWSKIEJ z

D M A  21 LUTEGO.

go
Mi _____________
Korony austrvackie gotówka 115. 120. 'czekT*12óT-123/ 
Ilo;onv czesko-slowackie golówUu 10. 11. czeki 105:)'. 
11‘50. Lei riimuuskie gotówka 10, 11. Liry włoskie 
gotówka 26, 30.

Aksve Tc w bandl. i vrzom. Polskie Tow. hanfl, 
L,PTil‘ ) ofiar. 1300. żad. 1400. transake. 13?5— 1340, 
Dadi. Spółka akc. ..In,r.e\‘ ofiar. 600. żad. 0?5. irarij. 
C?u--e30. ..Poldti Giob“ Tow*. transportowo-handk 
tłiar. 2130. żad. 2300. transake. 2200 Żegluga polska 
offar. 875. żad. 925, transake. —  Zielenietyski ofiar.
7ot JO, źąd. 7S00, transake. 7700. Warsz. Ska akc. Bu- 
tlu\v.v Parowozów I om. ofiar. 5300. żad. 5tt00. Warsż. 
S\a akc. Budowy Parowozów 1T tfitts ofiar. 2.903. źąd. 
3100. transake. 3000 ..Lemiesz" fabryki maaszyn. rol­
niczych ofiar. 600Q, ża-ł. G300. ..Trzebinia" tabr. ma. 
szyn l narz. roin. ..ex" ofiar. 2309. żad. 3C00. trans. 
2000. „Automotoi" fabryka samochodów ofiar, 1S75,

7jedn_ fatr. przerw, twskckowj-ch ofiar 3909 żnd
1 f  abryka porcelany w Ćmielowie cfiar.' 3J00! 

ząd. 4200. transake. 4050 — 4100.
Warszawa (Tel, 5f.) T?ndencva jia dzisiejszej gieł­

dzie warszawskiej byln nieiednolita. lecz oorotv by­
ły mocnfi Dużo zainteresowania Łudziły akcye Stara 
chowie, ł J o r k o i  Banku Zdł:hndn:c2:o enz  
handlowego. Podniosły się w* etnia listy zastawne 
zuluskie Mieiskie łłsty bez zmiany. Rublajni car 
skimi ł duinsKimt obrotów* nie clokony wa.io

Warszawa 'PAT ) Waluty Dolary Stanów /jedno­
czonych gotówkd: sprzedaż S35 kunoo 810 branki 
francuskie gotówka 60. kupno-58. czeki j0, kttt no 53 
l uŁty Sztertlnei gotówki transake. 3250. Marki nie.' 
Ki.ecme gotówka sprzedaż 11, ku duo 1350. czeki 
fjtinsakc. l i '50. !il0 . sprzedaż 14 25. kupno 13-50, Ko­
rony szwedzkie czeki tnnzodaż l'2ó. Jturmo 1'29. Liry 
gotówka transake. 30 00 * - - k.

Akcye warszawskie Bank naudtowy iv  Warsza- 
y/i" 1— 3 eu.is, 1675. J— 10 emis. 1040, 1G75, 1CW.
Kredytowy warszawski 1— 3 einis. 2625 9 etnis 247-3, 
Bunk zachodni 3 er.-iis. 1300, i emis. 1409, 1175. U  ar 
sz:.jvskie Toit. kopalń węgla i zakładów hutniczych 
1—4 emis. it.JUO. 0250, Lilpop. Rau, Le.yhn.łte-in 2i'20, 
2320. Rudzki 20700. 20100 Starachowice 10109. 10500. 
10290, Tow* zakładów ż\rurdowsUich Hielleeo 1)1- 
trlch 27000. 27300 Żegltiga 1 —3 cmii. 1S00—2)09— 2050 
4 emis. 1S00—20-30. Bork wuk: 1— 5 emis. 3850. 3325, 
058.5. Bracia )ablkowsev 2700 —2530, Firley 2800. Za 
wic-rcie .27590, Zakłady Ostrowieckie 8250. 8373. Batik 
Małopolski w Krakowie 750. Tow. fabryk cukru i ra­
finery l w Gosławicach t - - i  emis. 4300. Warszawskie 
fnbrvki cukru 3)00 8739 SŚ00. . ... M|  ______

.  , NAOKsŁANE.

przedsieb. górniczych ofiar. 7309. żad £290. Polska 
Ngfła ofiar. 3000. ząd. 3200. transake. 3050— 3125, Ele­
ktrownia w Siersz/ III i*9i. ofiar. 1950. żad 2250, 
tinueakc. 200-J— 22JO. ..Oikos" T. A. ofiar. 4100. żad. 
4300. ,.Pez?t_“ Powszechne zakłady budówI. ofiar. 
1.-.00. żad. 1500. cabr, przetworów tłus.cz. w Trzebi­
ni ofiar. 2SOO. źąd. 3000. transake. 2900. .Krakus"

Maszyna da pisania „U N 0 ER W 0 3O 1,
do sprzedania. Oglądaó można: Powszechnt 
Biuro reklamy „Prasa*, ulica Karmelicka L, 16.

POLSKIE KURSA HANDLOWE
i i.MH ÓW, MYMRK 17, II. PiĘTłłO 3301 
Wpisy do 15 marca, Od god*. 3—7. Zimowski, właściciel 
i kierownik szkoły. — Drawo wydawania świadectw

Korzystna okazja!
Poszukujemy na dogodnych warunkach ładunków 
zwrotnych dla naszych własnych, krytych wa­
gonów, wraosjąoych w  najbliższych dniach do 
Wiednia. —  Zgłoszenia do „Polskiego Globu", 

Kraków, Potockiego L. 3.

Dziś! D ziś!

W  teatrze świetlnym

„UCIECHA4*
t w

W Ł A D C Z Y N I Ś W IA T A
k r o l  ż e b r a k ó w

Dia wygody Szanownej Publiczności kasa „ U C I E C H Y " ,  
sprzedaje bilety wejścia na wszystkie przedstawienia cd 

godziny 10 do 1 rano i od 2.30 do S wieczór.

£>K 
I
N

Wyświetla od 20 do 24 lutego b. r.
F in a ł r o z g ło ś n a )  s e r y i  t, J U D R X A “  w  s - cłu  a k ta c h

wytwórni Oaumonta w Marylu

P R Z E B A C Z E N I E
Nlerctek wsna (orwięzsnie akcyi, o mocnem napięciu scen wikłające do samego 
kotica inirygę, na tle przepięknych widoków lipamorskich, w kolorycie srebrzy­
stych nocy k iężycowych. Mioirzowski skok z burty okięiOJvej do morza i w ele 
silnych momentów odegranj*ch przez uiubleóct publiczności t «a n « Kresie, 

przykuwa oko widzu, pozostawiając nio-za arto wspomnienia całości.

Wózki dz’ecięce
poleca najtaniej 

skład i pracownia wózków

I B O I W IKA
Kraków, nl. F.oryańrka 33
Tamte przyjmuje się »  ózki 
do napiazj*, oraz uą do 
nąbj-cia gumy do kółek 
w najlepszym gataniu.

3 .to IW

H Ż ( A  BLASZ4NH, kanoon, 
litouisny sij ie maleryą do 

st,rzedan.a. Koperuttia 24 t.i- i
Mcer. 52111

ii Ltif dokumeni wojsko- 
Wy na u *ż >ist,o K«n a Ka- 

°*. Wieliczkti. u.aCAażu.a się.
3.92 )

normalno- i wązkotorowe fabrykatu „Krauss 
& Co" z dostawą w krótkim terminie oferuje 
firma Jułiii9z W eiss Przedsiębiorstwo Budowy 
Drót? żelaznych i Dostaw ula koleiuiciwa we 
Lwowie, uł. Potockiego 26. Teł. 259. Adres 

telepr. Railweiss. 8254

jWUESZMŃCOWIwsi Marcino- 
'*• w.ce, guuna kozłow. Jó 
ztfow i Podsiadło na stacyi 
śtizemitszyce skradziono pa­
szport i kartę pouonnia wy- 
daDą przez P. K. U. w M c  
ciioaie, któ.ą utiieważma się.

3273

Gruntowną naprawę

maszyn  do p sania
uskutecznia najstarsza w Ma- 
iopo.sec pracownia ipeciiam- 

czua 3035
W. Keyha, Fioryańska 3.

a. a  a  a  a. o. J

btuzący biurowy
inb ciiiojjak do posług za do-
i r. tu wjn igio lżeniem poszu- 
k.wa i>„ Z j iisz; ć s.ę do f rmy 
Robeil Kem, ozia i 47. W go- i 
dziaucU od 4—0 po^orndn u.

32751

D Y R E K T O R
encigiczny, b. kieiownik przcds:ębioretwa cerami­
cznego, obecnie dyrektor jednej z większycn fabryk, 
praśnie zmienić posadę. KeUeutuje tylko na stano­
wisko kieiu ące, najchętniej w przemyśle ceratni- 
cznj m Łiskawe zgłoszenia pod „Dyrektor* do Biura 

ogłoszeń F. Stałteia. IOaków, Grodzka 13.
f

Przemysłowiec kawa.er, młody, inte.i 
gentny, dobrze sytuo­

wany poszukuje

1 tub 2 p o k o i
umeblowanyc.i, z wszelkiemi wj’godami, ewentual­
nie z wiktem. P.semne zgłoszenia po i „Dobra spo­

sobność", Kiaaów, skrjtua pocziowu 105. 3862

j Poważna instytucya przemysłowa w ztch. MaDpcisce 
posznkuje

s e k r e t a r z a ,  prawnika, Iccmsrcyalisty
Zgłoszenia z dołączeniem odpisów świadectw i rtterenęyi 

oraz podań,em warunków należy adresować:

Filia Biura ogłoszeń S. Sokołowski i Ska, „F.
P.*, Kraków, św. Jana 3. si6>

Wezmę w dzierżawą
Majątek ziemski od 250—400 mórg ornej ziemi. 
Pożądana dzierżawa musi być blisko m asła lub 
s,acyi kcl.3]. p o i korzysinymi warunkami z I-a 

ziemią.

Zgłaszać się: Wiktor Laur, Czaplo Małe, pcw. i fe- 
logr. Miachśw. 3250

S Z K ŁO  O K IE N N E
wagonowo po cenach fahtycznych z rychłą dostawą

AD3LF EH.1LICH, Hurtownia szkła okienr.eso 
K r a k ó w -P o d g ó r z e .  3232

Założona w roku IBflO Atłraa tal. „Prabus* Koków 14



TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

W alne Zgromadzenie ak cjo n ariu szy  Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22  grudnia 1920  r. podwyższyć kapitał akcyjny B a n k i  z 3 5 ,0 0 0 .0 0 0 ’— Mk. p. ua Alk. p. 
105,000.009*—  przez wydanie nowych 2 5 0 .0 0 0  sztuk akcyi po Mk. p. 280*—  im. wart., 
upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków tej emisyi.

W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowreza uchwaliła przeprowadzić powyż­
szą emisyę w dwóch seryaeh po 3 5 V000.0G0*—  Mk. czyli 125 .000  sziuk nowych akcyi 
po 2 8 0 > -  Mk. im, wart.

Puwyższe uchwały W alnego Zgromadzenia i Rady Zawindowczei Banku zatwier­
dzone zostały reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 A r. 411/D k. wy­
danym w porozumieniu z Ministerstwem Przem 3rsłu i Handlu.

Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje przeto nmiejszem

na razie pierwszej ser^ l nowej emisyi t. j. 125 .000  sztuk nowych akcyi po 280  Mk. p. 
im. wart. na nash-pującjcli, również przez Alinisterstwo zatwierdzonych w arunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryusznm przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w  ten 
sposób, że na dwie dawne akeye pobrać mogą jedną nową akcyę pierwszej seryi.

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia l stycznia 1921.

3) Kurs nowych akcyi wynosi dla dawnych akcyonaryuszow, wykonywujących prawo poboru 400 Mk., 
dla nowych subskrybentów 500 Mk. za sztukę.

4) Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5% odsetkami od tej ceny 
kupna za czas od dnia 1 stycznia 1921 do dnia zapiaty, oraz z dopłatą 12 Mk od sztuki na koszta kor.i ekcyi.
Na uiszczoną wpłatę wydane bęaą tymczasowe potwierdzenia.

5) Akęyonaryusze, cheący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje dawne akcye (bez 
arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na naoyte akcye, celem uwidocznienia na nich 
wykonania prawa poooru.

6) Termin subskrypcyi pierwszej seryi upływa z dniem 15 marca 1921. Bezpośrednio po tym usku­
teczni Dyrekcya Banku przycjział nowych akcyi podług swego uznania z teni, że za akcye nieprzydzielone 
Bank zwróci wpłacone kwoty z 3% odsetkami.

7) Wpłaty na subskrypcyę nowych akcyi dokonane już przed wydan.em mniejszego ogłoszenia z za­
strzeżeniem zatwierdzen a podwyższenia kapitału akcyjnego przez Rząd, policzone będą na poczet niniejszej 
subskrypcyi bez ponownego zgłaszania się subsKrybentów

8) Bezpośrednio po zamknięciu subskrypcyi pierwszej sery: rozpisana będzie subskrypeya drugiej seryi 
nowej emisyi t. j. dalszych 125.000 nowych akcyi po 280 Mk. im. wart. Termin tej subskrypcyi i kurs emisyjny 
akcyi drugiej seryi zostań e późn,ej oznaczony.

Przy tej emisyi drugiej seryi nowi akcyonaryus/e, którzy nabędą akcye z niniejszej pierwszej seryi, będą 
traktowani pod wzgiędem prawa poboru ua równi z akcyonaryuszami dawnymi.

Nowe akcye drugiej seryi uczestniczyć będą w  zyskach Banku również od 1 stycznia 1921.
r t l i  f  i

Zgłoszenia przyjmuje:
Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie,
ul. Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w KraKowie, ul. Szcze­
pańska 1, w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, w Lućlinie, Krakowskie 

Przedmieście i w lioansku, Heiligegeistgasse 134.

Wydawca: w  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowsui* Sp. z o. o.: Maryun Foalaaa. Redaktor oduow.: Ludwik GrouuS.
Rrukaraia Ludowa w Krakowie,
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